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Współpraca Arabów z Czarną Afryką
Rep. Fary Celem 

Kongresmanem Konferencji 
5go Dystryktu w Kairze

Rep. John Fary

Chicago (UPI) —Reprezen­
tant stanowy John Fary, od­
niósł wczoraj lawinowe zwy­
cięstwo zdoby wiaj ąc urząd 
kongresmana 5go dystryktu, 
dla wypełnienia wakansu po­
wstałego >po zgonie ikongr. Ja­
na Kluczyńskiego w styczniu 
br. Według nieoficjalnego do­
tychczas wyniku głosowania, 
Fary otrzymał 53,537 głosów 
(72 procent) gdy jego oponent 
— Republikanin, ks. Francis 
Lawtlor, otrzymał 20.779 gło­
sów.

Tylko 35 procent z upraw­
nionych do głosowania w tym 
dystrykcie wyborców brało 
udział we wczorajszym głoso­
waniu. Ks. Lawlor, który nie 
mieszka w tym dystrykcie, nie 
mógł głosować.

Rep. Fary był pewny zwy­
cięstwa w dystrykcie który 
stanowi jedną z twierdz partii 
Demokratycznej, a w którym 
to dystrykcie mieszka także i 
mayor Daley. Fary w 'krótkim 
przemówieniu w kwaterze 
Partii Demokratycznej Dwu­
nastej Wardy — dziękował 
mayorowi Daley i swym zwo­
lennikom za zapewnienie mu 
zwycięstwa, powiadając że 
pracował będzie w Kongresie 
dla dobra wszystkich wybor­
ców tego dystryktu.

Ks. Lawlor, który został po­
zbawiony przez chicagoską 
archidiecezję prawa do speł­
niania swych obowiązków ka­
płańskich gdy nie zgodził się 
na przeniesienie go do innej 
parafii i który przez jeden 
termin piastował stanowisko 
aldermana 15 wardy w Radzie 
Miejskiej, powiedział że pod­
porządkuje się władzom ar­
chidiecezji i pełnił będzie da­
lej swe obowiązki kapłańskie, 
usuwając się z polityki.

Za Poparcie Polityczne 
Pomoc Ekonomiczna 
Dla Czarnej Afryki

Kair (UPI) — Dziś w sto­
licy Egiptu rozpoczęła się 
dwudniowa mferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
lub ich zastępców dwunastu 
państw arabskich i dwunastu 
państw czarnej Afryki. Ce­
lem konferencji jest ustalenie 
warunków współpracy mię­
dzy blokiem arabskim i czar­
ną Afryką.

Przedstawiciel Ligi Arab­
skiej oświadczył, że każda 
strona opracuje własną rezo­
lucję, deklarację i program 
współdziałania, obejmujący 
wszystkie dziedziny życia. Na 
wspólnej sesji powstanie je­
den dokument zawierający 
ogólne zasady współpracy i 
około 100 szczegółowych pro­
jektów do wykonania w naj­
bliższej przyszłości.

Idea współpracy arabsko- 
afrykańskiej jest rezultatem 
ostatniej wojny arabsko-izra- 
elskiej (październik 1973). 
Jest również wyrazem wdzię­
czności Arabów dla państw 
afrykańskich za moralne i po­
lityczne poparcie. W <. czasie 
*vojny w 1973 r. lub wkrótce 
po niej, 40 państw afrykań­
skich zerwało stosunki dyplo­
matyczne i handlowe z Izrae­
lem, a blok afrykański w 
ONZ popiera dążenia Ara­
bów.

Zapoczątkowana po wojnie 
październikowej współpraca 
arabsko-afrykańska przynio­
sła już pewne korzyści oby­
dwu stronom. W zamian za 
poparcie polityczne, Arabo­
wie założyli w Chartumie 
bank z kapitałem $231 milio­
nów, który finansuje inwe­
stycje w czarnej Afryce. 
Obecnie mówi się o podnie­
sieniu kapitału banku do $1 
biliona.

Arabowie stworzyli $200 
milionowy fundusz odnawia­
ny każdego roku z którego 
udziela się pożyczek państ­
wom afrykańskim.

Paraliż 
Komunikacji 
We Włoszech

Prez. Peron 
Uległa Presji 

Argentyńczyków
Buenos Aires (UPI) —Pre­

zydent Maria Estela (Isabel) 
Peron uległa żądaniom milio­
nów strajkujących robotni­
ków argentyńskich, zgadzając 
■ię na zwolnienie członków 
jej gabiinetu jak i cofnięcia 
zarządzenia okrojenia o 50 
procent przyznanych robotni­
kom podwyżek w umowach 
zawartych z firmami argen­
tyńskimi.

Peron została zmuszona do 
cofnięcia swego zarządzenia, 
po dwu-dniowym generalnym 
strajku robotników w całym 
kraju, który sparaliżował go­
spodarkę państwa. Strajkują­
cy żądali rezygnacji człon­
ków gabinetu, którzy dla uła- 
t w i e n i a prezydentowi wy­
brnięcia z przykrej sytuacji 
złożyli swe rezygnacje w nie­
dzielę wieczór, przed rozpo­
częciem strajku, a które to re­
zygnacje nie zostały wówczas 
przyjęte. Unie robotnicze naj­
bardziej domagały się ustą­
pienia z gabinetu ministra 
opieki społecznej Jose Lopez 
Rega, który jak podają źró­
dła zbliżone do rządu argen­
tyńskiego, zostanie na stano­
wisku sekretarza i najbliższe­
go doradcy prezydenta Peron.

Rzym (UPI). Czterogodzin­
ny strajk sparaliżował komu­
nikację we Włoszech. Stanęły 
pociągi, autobusy, samoloty i 
okręty. Jest to pierwszy wiel­
ki strajk po sukcesach komu­
nistów w lokalnych wyborach.

Związki zawodowe zarzą­
dziły 4-godzinny strajk 
wszystkich środków transpor­
towych, by zmusić słaby rząd 
koalicyjny premiera Aldo Mo­
ro do rozszerzenia programu 
rozbudowy publicznych środ­
ków transportu.

Wobec wysokich cen benzy­
ny, związki zawodowe stoją 
na stanowisku, że nacisk rzą­
du na rozbudowę dróg, pomoc 
dla przemysłu samochodowego 
i prywatnych środków komu­
nikacji nie ma sensu. Należy 
jak najszybciej rozbudować 
publiczne środki transportu, 
co zmniejszy zużycie importo­
wanej ropy naftowej, a tym 
samym deficyt handlowy.

Uszkodzenie 
Rurociągu

Jerozolima. (UPI) — Eks­
plozja uszkodziła rurociąg 
naftowy na północ od portu 
Eilat nad morzem Czerwo­
nym. Przyczyny wybuchu są 
nieznane. Nie jest -wykluczo­
ny sabotaż. Zanim zatrzyma­
no dopływ ropy, setki ton 
czarnej mazi zalało jedyną 
drogę łączącą port Eilat z 
wnętrzem kraju. -Drogę oczy­
szczono szybko, (przywracając 
normalną komunikację.

Na Drodze Do Dyktatury
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H. Jabłoński 
Odwiedził Rosje 

i Mongolie
Prasa krajowa rozpisuje się 

o podróży przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Henryka 
Jabłońskiego, który po wizy­
cie w Moskwie zwiedził Ir­
kuck i wybrał się na cztery 
dni do Mongolii, gdzie m.in. 
wziął udział w odsłonięciu po­
mnika Mikołaja Kopernika.

Po wiernopoddańczych po­
kłonach w Moskwie, w Irku­
cku p. Jabłońskiego i małżon­
kę witały lokalne władze par­
tyjne, a p. Jabłońskiej wrę­
czono bukiet syberyjskich 
kwiatów. Jabłoński złożył wie­
niec na harmurowej płycie 
“monumentalnego pomnika” 
(w Rosj i wszystko jest monu­
mentalne) ku czci poległych 
w ostatniej wojnie.

W Ułan Bator, stoilcy Mon­
golii, podpisano “układ o 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy PRL a MRL”. Sądząc po 
reportażach i komentarzach 
prasy krajowej umieszcza­
nych na pierwszych stroni­
cach, jest to epokowe wyda­
rzenie “w interesie pokoju i 
przyjaźni”. Nawet nie wie­
dzieliśmy ale p. Jabłoński zna­
lazł się “daleko — wśród bli­
skich przyjaciół”.

Pomnik Kopernika w stoli­
cy Mongolii ,^ie świadczy o 
kulcie polskiego astronoma 
wśród Mongołów. Pomnik jest 
darem PRL dla “bratniej re­
publiki socjalistycznej”.

Według “życia Warszawy” 
wizyta p. Jabłońskiego w Mon­
golii “na zaproszenie prze­
wodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL, pierwszego sekretarza 
KC MPL-R, Jumdżagijna Ce- 
denbała, obfitowała w wyda­
rzenia doniosłe dla dalszego 
rozwoju stosunków między 
naszymi bratnimi krajami”.

Sen. Eastland 
w Szpitalu

Cleveland, Miss. (UPI) — 
Sen. James Eastland, lat 70, 
(D-Miss.) znajduje się w szpi­
talu na skutek -wypadku w 
domu, w którym złamał -trzy 
żebra i doznał wewnętrznych 
obrażeń. Wypadek miał miej­
sce w niedzielę rano — gdy 
Eastland doznał zawrotu gło­
wy po wstaniu z łóżka i spadł 
na podłogę w umywalni.

Potwierdzają 
Istnienie Bazy 
ZSRR w Somalii
Washington (UPI)— Grupa 

senatorów i kongresmanow 
amerykańskich, udała się do 
państwa afrykańskiego Soma­
lia, dla sprawdzenia na wła­
sne oczy czy powstała tam 
baza sowiecka dla zaopatry­
wania sowieckich łodzi nukle­
arnych, uzbrojonych w poci­
ski dalekosiężne. Sen. Henry 
F. Bartlett, (R-Okla.) p0 po­
wrocie do W a s h i n g t o n u 
stwierdził, że wizyta prawo­
dawców do Somalii, potwier­
dziła stanowczo istnienie ta­
kiej bazy o której powiadomił 
Kongres Sekr. Dept. Obrony 
James Schlesinger, a czemu 
stanowczo zaprzeczyły rządy 
Somalii i Moskwy.

Kongr. Samuel Stratton (D- 
N.Y.) potwierdził spostrzeże­
nia sen. Bartlett, mówiąc, że 
“jest to jedna z największych 
baz zaopatrunkowych dla flo­
ty sowieckiej, poza Sowieta­
mi.”

Kongr. Stratton poał dalej, 
że mimo zapewnień ambasa­
dora Somalii w Washingtonie, 
Abdullahi Ahmed Addon, że 
kongresmani i senatorzy ame- 
kańscy nie napotkają na ża­
dne trudności w zwiedzaniu 
bazy, nie dopuszczono ich do 
wnętrza bazy, ale zezwolono 
im jedynie na jazdę samocho­
dem dookoła bazy, nie wpusz­
czając ich do środka. “Nie 
widzieliśmy żadnych poci­
sków w bazie w Berbera, po­
wiedział kongr. Stratton, ale 
mieli oni dosyć czasu, ażeby 
pochować je w składnicach.” 
Kongr. Stratton stwierdził da­
lej, że rozkład bazy w całości 
podobny był do fotografii 
przedłożonych Kongresowi z 
tej bazy przez Sekr. Schlesin- 
gera. a dokonanych z samolo­
tów wywiadowczych, przela­
tujących nad bazą.

Powódź w Louisiana
Monroe, La. (UPI) — Ob­

fity opad deszczu, wynoszący 
siedem i pół cala, w przeciągu 
kilku godzin we wtorek w 
nocy, wywołał powódź w pół­
nocnej części stanu Louisiana. 
Ponad 300 domów znalazło się 
pod wodą jak i setki samo­
chodów.

Niepodległość 
Wysp Zielonego 

Przylądka
Praia (UPI) — Wyspy Zie­

lonego Przylądka 7-go lipca 
otrzymały niepodległość. Na 
stadionie Varzea opuszczona 
została flaga Portugalii, a 
podniesiona flaga nowego 
państwa. Flagę Portugalii 
wręczono premierowi Vasco 
Goncalves, który wziął udział 
w uroczystym proklamowaniu 
niepodległości wysp.

Zgromadzenie Narodowe, 
wybrane przez ludność wysp, 
powołało na prezydenta Ari­
stides’a Pereira a na premie­
ra Pedro Pires. Pereira był 
jednym z założycieli w 1956 
r. organizacji dążącej do nie­
podległości afrykańskich po­
siadłości Portugalii: Guinea- 
Bissau i Wysp Zielonego Przy­
lądka. Pires był przedstawi­
cielem ruchu wyzwolenia na 
konferencjach z rządem Por­
tugalii, które zakończyły się 
rok temu przyznaniem konty­
nentalnej posiadłości Guinea- 
Bissau niepodległości.

Wyspy znajdują się w odle­
głości 280 mil na zachód od 
Afryki na O. Atlantyckim 
Należały do Portugalii od ich 
odkrycia w 1460 r. Większość 
272,000 mieszkańców wysp 
pochodzi od niewolników 
przywiezionych tu w różnym 
czasie z kontynentu afrykań­
skiego.

Partia rządząca zmierza do 
unii wysp z kontynentalną 
Guineą-Bissau.

Akta Nixona 
Przesłane 

Do Publikacji
Indianapolis, Ind. (UPI). 

Współredaktor tygodnika “Sa­
turday Evening Post” pani 
Cory Servaas podała do wia­
domości, że otrzymano dwie 
tony różnych aktów i listów 
od b. prezydenta Richarda Ni­
xona dla wykorzystania ich 
w serii artykułów w tym wy­
dawnictwie, a możliwe że i do 
opracowania książki. Akta zo­
stały dowiezione ciężarówką 
z rezydencji Nixona w San 
Clemente. California. Młodsza 
córka Nixona, Julie Eisen­
hower, jest asystentką redak­
tora zarządzającego wydaw­
nictwa a we wrześniu obejmie 
stanowisko redaktora-dorad- 
cy.

Korzystają z Tanich 
Przejazdów

Miami, Floryda. (UPI) — 
Przeszło 133,000 pasażerów ko­
rzystało w 45 dniach z łanich 
przejazdów samolotami tzn. 
"No Frills Rates*’, czyli że zaj­
mowali tylne siedzenia w sa­
molotach i nie podawano im 
posiłków i trunków podczas lo­
tu. Z liczby tej około 30 proc, 
stanowili pasażerowie w wieku 
60 lat i wyżej. Oferta przedłu­
żona przez linie samolotowe ta­
nich przelotów obejmowała 
okres od 14-go kwietnia do 30- 
go czerwca i bedzie ponownie 
wprowadzona od 3-go wrześ­
nia do 16-go grudnia.

Ribicoff 
Zachwycony 
Breżniewem

Washington (UPI). Sen. 
Abraham Ribicoff (D-Conn.) 
po powrocie z Moskwy, gdzie 
udał się z delegacją senatorów 
amerykańskich, zachwycony 
jest Breżniewem i jego “szcze­
rością w dążeniu do ‘detenty’ 
między Sowietami i Stanami 
Zjednoczonymi”. Ribicoff w 
wywiadzie udzielonym prasie 
powiedział, że “ważne decyzje 
dla zapewnienia pokoju w ca­
łym święcie zależne są od 
dwóch super-mocarstw, a inne 
państwa są tylko “pionkami” 
w podjęciu tych decyzji.” Sen. 
Ribicoff był wzruszony stra­
tami w ludziach poniesionymi 
przez Sowiety w drugiej woj­
nie światowej i złożył wieniec 
na cmentarzu, na którym po­
chowano pół miliona niezna­
nych ofiar 900 dniowej bloka­
dy Leningradu. “Przechodząc 
obok grobów tych pół miliona 
ofiar — powiedział Ribicoff 
— zdajesz sobie sprawę z te­
go, że przywódca świata, któ­
ry dąży do wzniecenia wojny, 
powinien być zamknięty w za­
kładzie dla umysłowo cho­
rych.”

Ribicoff twierdzi, że Stany 
Zjednoczone powinny dążyć 
do wynalezienia “nowej for­
muły” dla polepszenia wymia­
ny handlowej z Rosją jak i dla 
ułatwienia emigracji żydów z 
Sowietów. Ribicoff wraz z in­
nymi senatorami konferował 
we wtorek z Sekr. Stanu Kis- 
singerem, zdając mu relacje z 
przebiegu wizyty senatorów w 
Moskwie.

Syn Agnew 
Aresztowany

Baltimore, Md. (UPI). — 
James Rand Agnew, lat 28, 
syn, jeden z czworga dzieci 
b. wiceprezydenta Spiro T. 
Agnew, został aresztowany w 
poniedziałek wieczór, za “pod- 
glądywanie” mieszkania mło­
dej pary małżeńskiej, Timo­
thy j Susan Frye.

Frye, lat 17, po zauważeniu 
Agnew zaglądającego do okna 
sypialni jego mieszkania, wy­
biegł z domu, chwycił Agnew 
i podczas szamotania się z nim 
podbił mu oko. żona Frye za­
dzwoniła w międzyczasie na 
policję, która aresztowała 
trzymanego przez Frye mło­
dego Agnew. Agnew stawał 
będzie w sądzie 30 lipca, gdzie 
odpowiadał będzie na wniesio­
ną przeciwko niemu skargę 
pp. Frye.

Starcia Na Granicy 
Syjamu i Laosu

Bangkok (UPI) — Na rzece 
Mekong, która jest granicą 
między Laosem a Syjamem 
doszło do starcia między pa- 
t r o I e m komunistycznych 
wojsk Pathet Lao a syjamską 
łodzią patrolową. Jeden żoł­
nierz syjamski został ranny.

Według wersji syjamskiej, 
patrol Pathet Lao z brzegu 
Laosu otworzył ogień na łódź 
motorową straży granicznej, 
raniąc członka załogi. Załoga 
odpowiedziała ogniem. Strze­
lanina trwała około 15 minut. 
Nie jest to pierwsze starcie 
patroli komunistycznych z 
syjamskimi. Wojska syjam­
skie otrzymały rozkaz odpo­
wiadania strzałami na ostrze­
lanie.

W Kampanii 
Prezydenckiej 
Roku 1976
Nie Zaniedba 
Swych Obowiązków 
w Służbie Dla Narodu

Washington (UPI)—Prezy­
dent Ford wczoraj oficjalnie 
ogłosił się kandydatem na 
urząd prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w kampanii 
roku 1976.

W oświadczeniu wydanym 
w Białym Domu a nadanym 
przez telewizję prezydent po­
wiedział, że ma poparcie swej 
najbliższej rodziny i przyja­
ciół.

“Kampania za zdobyciem 
nominacji Partii Republikań­
skiej i ewentualnie kampania 
wyborcza będzie przeprowa­
dzona przez wybitnych Ame­
rykanów, którzy mają moje 
zaufanie i zasługują na zau­
fanie narodu amerykańskiego 
—powiedział prezydent Ford, 
— a którym udzieliłem upo­
ważnienia z trzema zastrzeże­
niami. Pierwsze, że kampania 
musi być otwarta i uczciwa, 
zgodnie z prawami naszego 
kraju. Drugie — nie zapomnę 
o przysiędze złożonej przy 
obejmowaniu urzędu, że bę­
dę prezydentem wszystkich 
Amerykanów, bez względu na 
ich zapatrywania polityczne. 
Trzecie, że— będę dążył do 
zdobycia głosów tych, którzy 
podzielają me zapatrywania i 
dążenia, a którzy podobnie 
jak ja hołdują zasadom obo­
wiązkowości, sprawiedliwości, 
uczciwości i konstruktywnej 
debaty nad ważnymi proble­
mami, które piętrzą się przed 
nami jako wolnego narodu.
Obowiązki

“Nie zaniedbam spoczywa­
jących na mnie obowiązków, 
których podjąłem się przed

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Y. Rabin 
Spotka Się 

z Kissingerem
Mideast (UPI). Premier Iz­

raela Y. Rabin i sekr. stanu 
H. Kissinger spotkają się w 
sobotę w Bonn, stolicy Nie­
miec Zachodnich, dokąd szef 
rządu Izraela wybrał się z ofi­
cjalną wizytą. Głównym te­
matem rozmów 
sporne zagadnie^ 
raelem a Egi 
drodze do t

Rokow 
skie za 
shingto 
twym 
mówił wl 
z ważnyc 
łęczy górskT 
Synaj. Egipcjan1 
dalsze rozmowy ocTI 
przełęczy Gidi i Mitla.

Stany Zjednoczone zgłosiły 
gotowość zainstalowania elek­
tronicznego systemu, który by 
rejestrował ruchy wojsk po 
stronie egipskiej ostrzegł Iz­
raelczyków, gdyby na zachód 
od przełęczy doszło do więk­
szej koncentracji brorni pan­
cernej, artylerii itp.

W Kairze uważa się propo­
zycję amerykańską za kom­
promis do przyjęcia. Nato­
miast Egipcjanie odrzucają 
stanowisko Izraela, który chce 
zachować sobie zachodnie 
wyjścia z przełęczy prowadzą­
ce do Izraela.

Przyznał Się 
Do Zgwałcenia 

150 Kobiet
Gasden, Ala. (UPI)—Louis 

Abrams, lat 29, oskarżony o 
zamordowanie Alberty James, 
lat 29, gdy ta stawiła mu opór 
przyznał się policji, że w 
ostatnich dziesięciu latach 
zgwałcił około 150 kobiet, a 
w tym około 50 kobiet w At­
lanta, Georgia. Abrams znaj­
dował się już pod oskarże­
niem dokonania 15 gwałtów 
na kobietach.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 9-GO LIPCA (WED., JULY 9), 1975

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo

Contemporary

PRINTED PATTERN

4687
SIZES

10J6-20/2

Here—a shirtshape for the 
busy, contemporary woman! 
No tricks, no tinsel—just pure 
line zipping up to a soft collar. 
Choose knits, linen textures.

Printed Pattern 4687: 
Half Sizes 10%, 12%, 14%, 
16%, 18%, 20%. Size 14% 
(bust 37) takes 2 yards 60".

Send $1.00 tar each pattern. Add 
25c for each pattern for first class 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N. Y. 10011, Print 
NAME ADDRESS. ZIP SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money; Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, long, 
short style Free pattern coupon 
75c.
Sew + Knit Book 1.25
Instant Money Crafts _ 
Instant Sewing Book ... $LM
Instant Fashion Book Sl.OT

Na 30-lecie Związku Lekarzy Polskich
Nowy Prezes Dr Cebulski o Zasługach Długoletniego Prezesa

Dra A. Rytla
Po 30 latach urzędowania 

na stanowisku prezesa Zwią­
zku Lekarzy Polskich, dr Ale­
ksander Rytel ustąpił z tego 
stanowiska, a walne zebranie 
Związku, jakie odbyło się 15 
czerwca w Chicago, wybrało 
nowym prezesem dr Włady­
sława Cebulskiego.

Związek Lekarzy Polskich 
powstał 30 lat temu. Skupia 
on polskich lekarzy i denty­
stów przybyłych do Stanów 
po 2-ej wojnie światowej. Ce­
lem Związku była pomoc no- 
woprzybywającym lekarzom 
w rozwiązywaniu trudności, 
jakie napotykali na nowym 
terenie.

Cele zostały rozszerzone, a 
pierwszeństwo zostało dane 
zawodowemu doskonaleniu się, 
dbaniu o wyższy poziom etycz­
ny, służenju Polonii, współ­
pracy naukowej z lekarzami 
w Polsce i propagowanie me­
dycyny polskiej i imienia pol­
skiego w świecie.

Jednym z założycieli Zwią­
zku był dr A. Rytel. To on 
nadawał ideologię i kierunek 
Związkowi w czasie 30-letniej 
pracy.

Dr Rytel wielokrotnie chciał 
przekazać prezesurę, ale za­
wsze ustępować musiał żąda­
niu walnego zebrania i przyj­
mować kierownictwo każdego 
roku. Tym razem jednak dr 
Rytel zapowiedział swoją re­
zygnację definitywnie.
O Zasługach Dr Rytla

Dr W. Cebulski, obejmując 
stanowisko prezesa, podzięko­
wał zebranym za zaufanie i 
zaszczyt i nadmienił, że za­
szczyt ten połączony jest z du­
żą odpowiedzialnością i pracą.

Nowy prezes podkreślił ol­
brzymie zasługi dr Rytla dla 
Związku w czasie wieloletniej 
pracy, która nadała Związko­
wi prestiż i znaczenie ,a poza 
tym dr Rytel wyróżnił się w 
pracy społecznej dla Polonii.

Nie można tu pominąć mil­
czeniem, że odegrał on główną 
rolę w organizowaniu Wystaw 
Milenijnych w Chicago, jak 
również w pracach nad orga­
nizacją Muzeum Polski, które 
zamierzano zlikwidować w 
1970 r.

Wystawienie pomnika M. 
Kopernikowi w Chicago było 
dziełem i zasługą głównie dr 
Rytla. Związek Lekarzy Pol­
skich przekazał na pomnik 
przeszło 36,000 doi., a więc 
tyle ile kosztowało odlanie po­
mnika w Polsce.

Niecodzienne zasługi dr Ry­
tel oddał nowoprzybyłym leka­
rzom do St. Zjedn., a miano­
wicie :

1. Na wniosek lekarzy ame­
rykańskich Stan Illinois 
wstrzymał prawo wszystkim 
lekarzom, przybywającym po 
II wojnie światowej, nostry­
fikacji dyplomów aż do czasu 
uzyskania obywatelstwa.

Dr Rytel zorganizował kon­
trakcję, łącznie z przedstawi­
cielami lekarzy innych naro­
dowości, i zarządzenie to, u- 
niemożliwiające zdawanie eg­
zaminów i rozpoczęcie prak­
tyki, zostało anulowane.

2. W 1957 r. Związek Leka­
rzy Amerykańskich i Kole­
giów Medycznych wprowadzi­
ły egzamin ECFMG (Educa­
tional Council ofr Foreign 
Medical Graduates) dla leka- 
*jjy^jagnących pogłębiać swą

amery-
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świecie,

f!r

Br^
HJBjedn. w Warsza- 

BJ^Nmozliwiający lekarzom 
polskim przyjazd i uczestni­
czenie w doskonaleniu się w 
szpitalach w Stanach Zjedn.

Oskarżeni 
o Zamordowanie 

Rodziców
San Rafeal, Calif. (UPI) — 

Charles D. Riley, lat 19 i Mar­
lene Olive, lat 16, zostali 
aresztowani i oskarżeni o za­
mordowanie rodziców Mar­
lene, James F. Olive, lat 55 i 
Naomi, łat 53. Oskarżenie 
opiewa, że młodzi zastrzelili 
ojca Marlene, zabili jej 
matkę, następnie poćwiarto­
wali ich zwłoki i spalili je w 
lesie w zbiorniku na odpadki.

Rodzice Marlene rzekomo 
zabraniali córce widywania 
się z Riley. Anonimowy tele­
fon na policję, doprowadził do 
wykrycia tej zbrodni dokona­
nej przed kilku tygodniami.

Polska była tym pierwszym 
krajem, który umożliwłi zda­
wanie egzaminów w Warsza­
wie. Ogółem w Polsce egzamin 
ten zdawało 2,600 lekarzy na 
ogólną liczbę zdających 315,- 
885 w świecie. Wielu z tych 
lekarzy, którzy byli na sta­
żach szpitalnych w St. Zjedn., 
uzyskali doktoraty, docentury 
i profesury w Polsce.

3. Związek Lekarzy Denty­
stów (ADA) nie dopuszczał 
nikogo z lekarzy dentystów, 
przybywających z zagranicy 
z obcymi dyplomami, tak do 
nostryfikacji dyplomów jak i 
powtórzenia studiów denty­
stycznych. Dr Rytel w asyście 
zainteresowanych lekarzy in­
terweniował w Amer. Dent. 
Assn, i u władz stanowych, 
przełamując “bariery” nie­
możliwości.

4. Gdy ktokolwiek ze staży­
stów z Polskj miał trudności 
w szpitalach czy klinikach 
amerykańskich, dr Rytel za­
wsze znalazł czas, aby inter­
weniować — i to zawsze sku­
tecznie — wyjeżdżając w tych 
sprawach do stanów: N.York, 
N.Jersey, Pennsylvania, nie 
licząc się z kosztami wyjaz­
dów, co zresztą czynił we 
wszystkich sprawach wyma­
gających większych wydat­
ków, pokrywanych z jego wła­
snej kieszeni.

5. By pomóc lekarzom z 
Polski w przyjazdach na stu­
dia, zjazdy naukowe do Stan. 
Zjedn. dr Rytel zawsze zna­
lazł środki finansowe, z utwo­
rzonego przez siebie funduszu 
stypendialnego.

Dr Rytel w okresie powo­
jennym był pierwszym spra­
wozdawcą z osiągnięć medycy­
ny polskiej w piśmie Journal 
of Amer. Medical Association 
(JAMA).

Uważając, że łamy tego 
pisma niedostatecznie obrazu­
ją osiągnięcia medycyny pol­
skiej, dr Rytel zorganizował 
Fundację i od 1956 r. rozpo­
czął wydawanie biuletynu 
“Polish Medical History and 
Science”, który jest wydawa­
ny po dzień dzisiejszy i rozsy­
łany do wszystkich ośrodków 
naukowo - lekarskich całego 
świata.

Zarząd National Medical 
Library zaliczył pismo do gru­
py czasopism naukowych i 
włączył biuletyn do Index Me- 
dicus. Biuletyn był pierwszym 
pismem polskiej medycyny, 
które uzyskało to wyróżnienie.

Władze skarbowe (Treasu­
ry Department) uznały pismo 
za zasługujące na poparcie 
rządu St. Zjedn. i Fundacji i 
przyznały prawo “Tax De­
ductable” wszystkim ofiaro­
dawcom na ten Biuletyn. Pod­
stawowy ciężar wydatków na 
Biuletyn również był głównie 
pokrywany przez dra Rytla.

Nie można pominąć milcze­
niem znanych, dorocznych ba­
lów lekarskich, podtrzymują­
cych tradycje polskie. Bale te 
jyły wynikiem mozolnych 
przygotowań i organizacji 
przez dr Rytla, a szczególnie 
przez jego małżonkę, dr Irenę 
Rytel.

Doktór Rytel został dla 
swoich zasług wybrany hono­
rowym prezesem.

Na tymże Zebraniu, za wie- 
oletnią pracę dla Związku ho­

norowym wiceprezesem został 
wybrany dr Józef Mężyk.

W zakończeniu tego krót­
kiego zarysu działalności dra 
Rytla dodać należy, że jest on 
współzałożycielem i wicepre­
zesem od 4 lat wychodzącego 
pisma “Polonia”.

Nadając tytuł Honorowego 
Prezesa doktorowi A. Rytlowi 
nowo wybrany Zarząd jest pe­
łen nadziei, że dr Rytel pozo­
stanie w stałej łączności z pra­
cami Związku i będzie, wraz 
z Radą Doradczą (dr J. Mę­
żyk, dr B. Surmaczyński) czu­
wał nad ideologią Związku 
oraz dalszym rozwojem stwo­

rzonej przez siebie Organiza­
cji.
Nowe Władze
Związku Lekarzy

Walne Zebranie wybrało 
jednogłośnie następujący Za­
rząd :

Prezes Władysław Cebulski, 
Wiceprezesi: Jan Skuza, Ka­
rol Brachmański, Aleksander 
Jakubowski; Skarbnik Kry­
styna Miłkowśka; Sekretarz 
Zarządu Władysław Gawron; 
Sekretarz Związku Elżbieta 
Więckiewicz; Członkowie Za­
rządu : Antoni Mianowski, 
Andrzej Badoński; Członko­
wie Zastępcy: Halina Kay- 
Kwiatkowska, Irena Rytel, 
Halina Holender, Feliks 
Krzan.

Komisja Rewizyjna: Prze­
wodniczący Roman Solecki, 
Członkowie J. Maria Biernot, 
Kornel Fójcik; Członkowie 
Zastępcy: Irena Gierasińska, 
Zofia DeMakay.

Sąd Koleżeński: Prezes Ewa 
Kiljańska, Członkowie: Anna 
Tańska - Grzybowska, Stani­
sław Gierasiński; Członkowie 
Zastępcy Jadwiga Roguska, 
Irena FischerCromartie.

Rada Doradcza: Przewod­
niczący Aleksander Rytel, Wi­
ceprzewodniczący Józef Mę­
żyk, Sekretarz Barbara Sur- 
maczyńska.

ZARZĄD ZWIĄZKU 
LEKARZY POLSKICH 

Władysław Cebulski 
Prezes

Rosja Musi 
Importować 

Pszenicę
Londyn (UPI) — Rosja So­

wiecka może podwoić w tym 
roku import pszenicy, mówi 
przedstawiciel międzynarodo­
wej giełdy zbożowej. Zbiory 
pszenicy w Rosji powinny 
być w tym roku większe niż 
w poprzednim, ale ciągle nie­
dostateczne, by pokryć duże 
zapotrzebowanie własne. 
Przewiduje się, że tegoroczne 
zbiory przyniosą 95 do 100 
milionów ton.

Jak zwykle największym 
eksporterem pszenicy będą 
Stany Zjednoczone. Ten sam 
przedstawiciel giełdy zbożo­
wej w Londynie mówi, że je­
żeli zbiory w Stanach Zje­
dnoczonych będą tak duże 
jak przewidywano, kraj bę­
dzie mógł eksportować od 34 
do 37 milionów ton pszenicy. 
Kanada będzie miała na eks­
port od 10 do 13 milionów ton 
pszenicy.

Rosja Sowiecka będzie mu- 
siała importować od 2 do 5 
milionów ton pszenicy. Świa­
towe zbiory pszenicy w tym 
roku powinny dojść do 375 
milionów ton. Przedstawiciel 
giełdy nie ujawnił, gdzie Ro­
sja ma zamiar kupować psze­
nicę.

FT. LEWIS, WASH. — Kathleen Newman poprawia so­
bie uczesanie przed wymarszem na strzelnicę. Kathleen 
jest jedną z 59 kobiet, które biorą udział w Itnim szko­
leniu wojskowym przeznaczonym dla studentek i stu­
dentów z Uniwersytetu Nevada. (UPI)

Konwencja PLAV Stanu Illinois 
Rozpocznie Się w Ten Piątek

44-ta stanowa Konwencja 
organizacji weterańskiej Pol­
ski Legion Amerykańskich 
Weteranów (PLAV) oraz 
Korpusów Pomocniczych od­
będzie się w dniach 11-13 lip­
ca w Marriott Motor Hotel, 
8535 W. Higgins Road w Chi­
cago.

W czasie Konwencji dele­
gaci i delegatki przedyskutu­
ją zagadnienia organizacyjne 
i programowe oraz ustalą 
plan pracy na następny okres 
dwuletni. Przewiduje się, że 
głównymi tematami zaintere­
sowania będą zagadnienia 
opieki nad weteranami cho­
rymi i niezdolnymi do pracy.

Otwarcie obrad nastąpi w 
piątek, 11 lipca, o 8-ej wieczo­
rem przy udziale zaproszo­
nych gości z organizacji we- 
terańskich, Veteran Hospital 
Administration i społeczeń­
stwa polonijnego. Dowiaduje­
my, że stanowy PLAV otrzy­
ma wyróżnienia od VHA za 
swoją pracę na rzecz chorych 
w szpitalach weterańskich. 
PLAV przekaże również “Aid 
to the Blind Students” zasłu­
żonym swoim członkom i 
członkiniom.

W sobotę, 12 lipca, odbę­
dzie się wieczorem bankiet 
konwencyjny, a następnie Bal 
Wojskowy. W niedzielę, 13 
lipca, zostanie odprawione o

10-ej rano nabożeństwo kon­
wencyjne, zaś zakończenie 
Konwencji, połączone z wy­
borem nowych władz, nastąpi 
na sesji o 11:30 przed połu­
dniem.

Udział w Konwencji, a 
szczególnie w ceremonii jej 
otwarcia, zapowiedzieli m. in. 
przedstawiciel gubernatora Il­
linois, administrator Illinois 
Veterans Commission John 
Houlihan, Vai Janicki, wice­
prezes Dystryktu Sanitarne­
go, krajowy komendant 
PLAV Frank Tadrzyński, kra­
jowa prezeska Korpusów Po­
mocniczych Anna Jankiewicz.

Obecnym Komendantem 
PLAV na stan Illinois jest 
Ted Fiałkowski, a prezeską 
stanową Korpusów Pomocni­
czych jest Estelle Tyszkie­
wicz. Pod ich przewodni­
ctwem stanowa organizacja 
PLAV rozwijała dobrze swo­
ją działalność organizacyjną i 
służyła społeczeństwu i wete­
ranom pod hasłem “Unity 
With Heritage.”

Stanowej Konwencji Pol­
skiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów składamy 
tą drogą najlepsze życzenia 
pomyślnych obrad.

Zasiłki Dla 
Bezrobotnych

Washingtotn. (N.D.)—Pre­
zydent Ford podpisał uchwa­
loną przez Kongres ustawę o 
przedłużeniu odszkodowań za 
bezrobocie na okres 65 tygo­
dni. Bez takiej dodatkowej 
uchwały — obowiązującej do 
31 grudnia br. — bezrobotni 
korzystać mogliby z tych za­
siłków jedynie przez 52 ty­
godnie.

Poza tym dwanaście milio­
nów pracowników — głównie 
funkcjonariuszy stanowych i 
lokalnych oraz robotników 
rolnych — nie objętych nor­
malnym systemem ubezpie­
czenia na wypadek bezrobo­
cia, otrzymali przedłużenie 
swego prawa do pobierania 
takich zasiłków o trzynaście 
tygodni, to jest łącznie do 39 
tygodni.

i 1

WŁADYWOSTOK — Z konferencji przedstawicieli ame­
rykańskich i sowieckich we Władywostoku, w listopa­
dzie, 1974 roku. Od lewej, członkowie delegacji amery­
kańskiej — sekr. Dept. Stanu Henryk Kissinger, prezy­
dent Stan. Zjed. Gerald Ford, ambasador amerykański 
w Moskwie, Walter J. Stoessel, szef biura wywiadu przy 
Dept. Stanu William G. Hyland i tłumacz amerykański

Alexander Akalovsky. Członkowie delegacji sowieckiej 
od prawej — tłumacz Wiktor Sukhodrev, Leonid 1. Breż­
niew, sekretarz sowieckiej Partii Komunistycznej, Andrei 
Gromyko, minister spraw zagranicznych, Anatoli Dobry­
nin, ambasador sowiecki w Washingtonie, Georg: M. 
Kornienko, szef wydziału amerykańskiego w minister­
stwie spraw zagranicznych Moskwy.

108-------- (Ciąg dalszy)
— Może... odparł hrabia przygasłym głosem, w którym 

zabrzmiały jakby lęk i obawa. Ale dosyć o tem. Szczególny 
bowiem obraliśmy sobie temat rozmowy, jak na dzień kar­
nawału. Jak do niej przyszło?... wprost nie pojmuję! A praw­
da, przypominam sobie, pragnęliście panowie widzieć egze­
kucję! Doskonale, będziecie ją widzieli. Lecz siadajmy oto 
do stołu, bo widzę, że śniadanie gotowe.

Młodzi przyjaciele nasi na zaproszenie to powstali w 
milczeniu i przeszli do sali jadalnej.

W czasie wyszukanego śniadania, złożonego z dań naj­
wytworniejszych, towarzystwo zabawiało się już rozmową 
jaknajlżejszą o teatrze, miłostkach i tancerkach. Zaproszeni 
zajadali przytem z ogromnym smakiem i apetytem, co było 
łatwe do wybaczenia, ze względu, że od tak dawna byli ska­
zani przecież na okropną kuchnię włoską!

Hrabia natomiast prawie że nie jadł zupełnie: rzekłbyś, 
że siadając do stołu dopełniał jedynie prostej powinności 
grzecznego gospodarza.

Przy owocach d’Epinay dobył, wbrew zasadom grzecz­
ności, zegarka.

— Cóż to — zapytał hrabia — spieszy się panom?
— Proszę darować, panie hrabio — mamy jednak parę 

jeszcze interesów do załatwienia. Nie mamy mianowicie 
kostjumów jeszcze.

— Ależ to bagatela. Okno na placu del Popolo wyna­
jąłem wraz z salonem i jeszcze jednym pokojem, w którym 
przebrać się będzie można. Zaś kostjumów przenajrozma­
itszych mam aż nadto dosyć. Wybierzecie sobie tam więc, 
panowie, co wam przypadnie do gustu i sprawa będzie za­
łatwiona.

— Hrabia jest tak uprzejmy, że nie pozostaje nam nic 
innego jak podziękować i przyjąć tę jego jeszcze jedną wię­
cej uprzejmość. A czy pojedziemy na mniejsze egzekucji 
przez ulicę Wyścigów?

— Niepodobna. Jest bowiem ona dziś jedynie dla pie­
szych otwarta.

— A więc udam się tam pieszo, dziękuje przeto za powóz.
— Czy koniecznie musisz pan być na ulicy tej ?
— Bezwarunkowo.
— A więc dobrze. Przejdziemy zatem przez nią pieszo 

wszyscy troje. Nawet i ja rad jestem, że tak będzie, bo się 
przekonam, czy wszystkie moje rozkazy zostały ściśle wy­
konane.

— Panie hrabio — zaanonsował służący, drzwi uchyla­
jąc — jakiś zakonnik pragnie mówić z panem.

— A, wiem o co chodzi. Zechciejcie panowie, przejść 
do salonu, znajdziecie tam kawę j nie najgorsze może cygara. 
Wybaczcie mi, że odchodzę, za chwilę jednak będę wam służył 
niezawodnie.

Po przejściu do salonu, Morcef, będący wielkim amato­
rem cygar, a skazany we Włoszech na palenie jak najgor­
szych, gdy zbliżył się do stolika aż krzyknął z radości, na wi­
dok najwyborniejszych Havana.

— Cóż myślisz — zagadnął d’Epinay — o panu Monte 
Christo?

— Co myślę?... Ależ myślę, że jestto człowiek najroz­
koszniejszy w świecie, najmilszy, wykształcony, mądry i aż 
do onieśmielenia gościnny... Wreszcie, że posiada doskonałe 
cygara.

Tak Morcef ocenił gospodarza.
Po chwili ukazał się hrabia, z temi słowy na ustach:
— Otóż jestem, panowie, cały na wasze usługi. Powóz 

już został odesłany na plac del Popolo. Musimy więc teraz 
choć byśmy nie chcieli iść piechotą. I dlatego właśnie, ze 
względu, że to droga daleka, zechciej wziąć, panie Morcef, 
parę cygar na zapas.

— Na honor, panie hrabio, aczkolwiek wiem że jestto 
neprzyzwoitością, wezmę ich parę, są bowiem doskonałe.

Przez ulicę Frattina początkowo, udali się na miejsce 
kaźni. Gdy przechodzili około placu Rospoli, d’Epinay zapytał:

— Któreż są okna pańskie?
— Trzy ostatnie — odpowiedział tenże, tonem najobo­

jętniejszym, na moment nie podejrzewając przyczyn, z jakich 
pytanie to zostało uczynione.

D’Epinay spojrzał i natychmiast rzuciło mu się w oczy, 
że okna boczne przysłonięte zostały adamaszkiem żółtego 
koloru, zaś środkowe — zasłoną o barwie białej, z wyhaf­
towanym jedwabiem krzyżem purpurowym.

A więc człowiek z Koloseum w płaszcz owinięty do­
trzymał obietnicy. Zaś nie ulegało już wątpliwości, że czło­
wiekiem tym był hrabia.

Grupa naszych znajomych zwolna posuwała się, wśród 
tłumów coraz bardziej rozfalowanych, ulicą Wyścigów ku 
placowi del Popolo. Aż na koniec dojrzeli oni wysokie obe­
liski na środku placu się znajdujące, zaś trochę z boku, tam 
gdzie się zbiegały ulice: Babuino i Corso Ripetta, ogromne 
belki rusztowania.

. Przy wejściu na plac oczekiwał już na nich intendent 
hrabiego, który ich zaprowadził do pomieszczenia dla nich 
zarezerwowanego. — Obok salonu, w którym się znajdowało 
cenne, w dniu tym, frontowe okno, przygotowany był pokoik 
sypialny, w którym na krzesłach porozkładane były najroz­
maitsze kostjumy maskaradowe.

— Macie panowie wybór zupełny — rzekł hrabia wska­
zując na ubiory — radziłbym wam jednak wziąć kostjumy 
białe pajaców, ze względu, że ślady gipsowych confetti naj­
mniej na nich będą widoczne.

Ale d’Epinayowi nie były w myśli kostjumy karnawało­
we! Pobiegł do okna, by zobaczyć, co się na placu Ludu 
dzieje, przyczem największe zainteresowanie budziło w nim 
rusztowanie .oczywiście.

Było ono zupełnie już gotowe do wypełnienia swych 
zadań. W jednym jego rogu stał pień, w którym było utkwione 
ostrze katowskiego miecza, zaś dalej leżała olbrzymia ma­
czuga.

Na schodach rusztowania d’Epinay ujrzał dwóch po­
mocników kata, zajadających najspokojniej śniadanie, skła­
dające się z chleba, salcesonu i butelki wina.

Na ten widok Franciszek uczuł, że mu włosy powstają 
na głowie i pot zimny zrasza czoło.

Skazańcy byli umieszczeni, od wczorajszego wieczora, 
w pobliżu, w kościółku Najświętrzej Panny, otoczonym bardzo 
liczną strażą. Podwójny szpaler karabinierów stał na drodze, 
wiodącej od kościółka aż do stóp rusztowania. Cały zaś plac 
był nabity tłumem, w którem nie brakowało kobiet i dzieci, 
na rękach matek nawet.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziwne WłamanieZ Życia Organizacyjnego ZNP

Z MILWAUKEE

sali

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

CZWARTEK, 10 LIPCA—7:45 wieczorem

CHICAGO

7

do 
nie

z aktorką 
zmuszając

W dniu 13go lipca Partyzancka 
Majówka w ogrodzie Woźniaka, 
2530 W. Blue Island. Początek go­
dzina 1-sza po południu. Zaprasza­
ją Koło SPK, Nr. 52, NSZ i Stowa­
rzyszenia Byłych Więźniów Poli­
tycznych.

Uwaga Delegaci 
i Delegatki Gminy 87 ZNP

Zarząd Gminy 87 ZNP po- 
daje do wiadomości swoim de. 
legatom i delegatkom, że na­
stępne posiedzenie przedwa-

Wycieczka Klubu 
Królewiaków Nr. 2

ZNP 
dziś, 
wie- 
pnr.

prowadzony nieprawidłowo w sto­
sunku do Polskiej grupy etnicznej. 
Według tego Cenzusu, osoby, któ­
rych rodzice byli urodzeni w Ame­
ryce nie są uważane za Ameryka­
nów Polskiego pochodzenia. Ta 
metoda zmniejsza stan Ameryka­
nów Polskiego pochodzenia. Nie 
była ona jednak stosowana w od­
niesieniu do Murzynów i Amery­
kanów Hiszpańskiego pochodzenia. 
Domagamy się prawidłowego Cen­
zusu w roku 1980.
Stacje Telewizyjne

W dalszym ciągu nie ma Pol­
skich komentatorów na telewizyj­
nych programach, w przeciwień­
stwie do Murzynów i Amerykanów 
Hiszpańskiego pochodzenia, któ­
rych jest coraz więcej. Przewodni­
czący kongresowego komitetu środ­
ków masowego przekazu Robert 
Radycki w dalszym ciągu prowadź 
starania w tej sprawie.
Przepisy Drogowe

Przepisy Drogowe w języku Pol­
skim można otrzymać w biurach 
Sekretarza Stanu Illinois.
Porady Dla Emerytów

Porad dla emerytów udziela pan 
Marek Swida w biurze w każdą 
środę od goziny lOtej rano do 
1-szej po południu.
200-lecie Stanów Zjedn.

Wystawa plansz przedstawiają­
cych wkład Polaków do historii 
Stanów Zjednoczonych w związku 
z 200-leciem jest sponsorowa­
na przez Society of Polish Arts and 
Letters. Jest przewidziana nagroda 
$100 za najlepszą planszę. Po in­
formacje należy skontaktować się 
z panią Anną Mistarz, 5245 W. Irv­
ing Park Rd., Chicago, Illinois 
60641.
Biblioteka Publiczna

West Town Library, 1310 N. Mil­
waukee otworzyła naukę języka 
angielskiego dla Polaków w ponie­
działki i środy, zaczynając 23-go 
czerwca. 1976 o godzinie 1-szej po 
południu.

Osobisty rozmiar
JERGENS
Łagodne Mydło
3 za 25c

Ograniczenie 6.

Poduszki Na Łóżko
Wypełnione Polyester.

Zwycz. $3.98
Teraz $2.99 

kacyjne odbędzie się w piątek, 
18 lipca, w sali Lipskich, 2059 
W. 19-ta uli., o godz. 7:30 
wieczorem. Prosimy o liczne 
przybycie.

Zarząd Gm. 87 ZNP: Mi­
chał Latka, prezes; Lottie Po- 
remba, sekr. Gminy.

LONDYN. Książę Karol, następca trenu angielskiego, w rozmowie
Susan Hampshire, której dekolt wywołał cgólny podziw i . . . zdziwienie, 
ją do przykrycia piersi rękoma. Karol przyjął ten gest z uśmiechem, mówiąc że kiedy­
kolwiek spotka “panią w takim stroju”, stosuje się do rady ojca — “patrząc jej w oczy, 
a nie gdzie indziej”.

Wyjściowe i Sportowe
KOSZULE

Z krótkimi rękawami.
Wart, do $9.00

ORAZ WIELE INNYCH DOSKONAŁYCH TOWARÓW 
W CAŁYM NASZYM SKLEPIE.

Posiedzenie Odwołane
Urzędnicy Tow. Bartosza 

Głowackiego, Gr. 899 ZNP' za­
wiadamiają członków Tow., że 
posiedzenie które miało się 
odbyć w piątek, 11 lipca, zo­
stało odwołane. Następne po­
siedzenie naszego Towarzy­
stwa odbędzie się w piątek, 12 
września, w sali Lipskich, 
2059 W. 19-ta ulica, o 7:30 
wieczorem.

Zarząd Gr. 899 ZNP

ROOFING — 
ALL TYPES 

Hot Tar — Shingles 
J-C ROOFING CO.

529-0792

zes Gminy Tadeusz Pyrchla 
poprosił na przewodniczącego 
wyborów. Dyr. Kolasa wy­
wiązał się z obowiązków 
przewodniczącego b. dobrze i 
wybory odbywały się spraw­
nie.

Poseł Kazimierz Musielak 
został jednogłośnie indorso- 
wany przez Gminę 177 ZNP 
na Komisarza 13-go Okręgu 
ZNP. Również przez naszą 
Gminę została indorsowana 
na Komisarkę 13 Okręgu p. 
Wiktoria Kolman, znana 
ofiarnej pracy dla ZNP. 
Sprawy Rozwojowe

W sprawach rozwoju ZNP 
i zagadnień, jakie powinny 
być rozpatrywane na 37-ym 
Sejmie zabierali głos nast. de­
legaci: Stanisław Słomiany z 
Grupy 127, Aniela Madura i' 
Wiktor Barczyk z Grupy 1936; 
Bronisław Pilarczyk z Grupy 
1820; Franciszek Dmochow­
ski z Grupy 1533 i Anna Ni­
kiel z Grupy 1900.

i Poseł T. Pyrchla zapewnił, 
iż będzie się starał dobrze 
pracować na Sejmie i apelo­
wał o sugestie i wnioski na 
37 Sejm. Podobne zapewnie­
nie złożył drugi Poseł na 37 
Sejm, Kaz. Musielak.

37 Sejmowi ZNP składamy 
najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnych obrad dla należy­
tego prestiżu Polonii. Szczęść 
Boże.

Anna Nikiel, koresn. Gmi­
ny 177 ZNP.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Goście z Danii
Do Warszawy przybyła de­

legacja pisarzy duńskich w 
składzie: Iboja Wandall-Holm, 
Lisbeth Algreen Piterson, 
Rasmus Bjoergmose i Vagn 
Steen. Celem kilkudniowej wi­
zyty było zapoznanie się z pro­
blemami polskiego życia kul­
turalnego i literackiego. Go­
ście odwiedzili również Kra­
ków i Poznań.

Damskie 100% Polyester
SPODNIE
Wybór Wzorów. 

Do prania w maszynie.
Zwycz. $6.99

Rozmiary 8-18
$4.88

Ludzie ze wspaniałą prze­
szłością często nie rozumieją 
ludizi z piękną przyszłością.

do siedziby paryskiej byłych 
kombatantów polskich. Are­
sztowany — dzieło przypadku 
— włamywacz miał paszport 
zachodnioniemiecki. Pokryw­
ka dla agenta Wschodu. Celem 
jego operacji było zabranie 
kartoteki Polaków — uchodź­
ców przejeżdżających przez 
Francję w drodze do Stanów 
Zjednoczonych. — D.S.T. na­
tychmiast wykorzystała tę 
sprawę; ale Quai d’Orsay wo­
łałoby ją pominąć milczeniem 
(dosłownie: zadusić!), na 
dziesięć dnj przed oficjalną 
podróżą Giscarda d’Estaing do 
Warszawy”.

I tu jest sedno rzeczy! 
Rozdmuchanie przez prasę 
francuską sprawy tego “wła­
mania”, którego dokonał jakiś 
“zdalnie kierowany” amator— 
jest niewygodne dla Quai 
d’Orsay, a jeszcze bardziej dla 
reżymowej ambasady, która 
—jak wszyscy wiedzą—brzy­
dzi się takimi procederami: 
nawet dla uzyskania kartoteki!

Czwartek, 10 Lipca
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski 

Gr. 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 10-go 'lipca o godzinie 
8-cj wieczorem, w sali LoRayne 
Chsteau, pnr. 5925 W. Diversey 
Ave. Sekr. fin. urzędował będzie 
na sali od godziny 6:30 wieczorem.

Członkowie zalegający z podat­
kami, .proszeni są o przybycie i 
wyrównanie zaległości. — Maria 
Obidzińska, wiceprezeska; Alek­
sander Moll, sekr. fin.

Posiedzenie ♦
Tow. Bolesława Chrobrego, 

Gr. 1971 ZNP zaprasza człon­
ków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
13-go lipca, w sali Lipskich, 
pnr. 2059 W. 19-ta ulica, o go­
dzinie 2-ej po południu.

♦ ♦ ♦
Zarząd Tow. Sokół Polski, 

Nr. Iszy, Bratnia Dłoń, Gr. 
1060 ZNP zawiadamia swoich 
członków, że posiedzenie, ja­
kie się miało odbyć w nie­
dzielę, 13-go lipca, zostało od­
wołane. Następne posiedzenie 
Tow. odbędzie się w niedzie­
lę, 14-go września, w 
zwykłych posiedzeń.

Zarząd Gr. 1060 ZNP.

Z Wydziału Kongresu 
Polonii Amerykańskiej

Jerzy Jankowski w korespon­
dencji z Paryża umieszczonej w 
Nowym Dzienniku pisze m.in. o 
‘‘dziwnym wyłamaniu" do Domu 
Kombatanta.

W nocy z 3 na 4 czerwca 
br. dokonano włamania do pa­
ryskiego Domu Kombatanta. 
Nie będziemy opowiadali szcze­
gółów o przypadkowym wy­
kryciu, wyrządzonych szko­
dach i wrażeniu, jakie ten wy­
padek wywołał w społeczeń­
stwie polskim. Włamywacz: 
Andreas Bernacki, lat 25, uro­
dzony w Szczecinie, ale oby­
watel RFN — od 8 miesięcy 
we Francji, poszukujący pra­
cy (?) malarz pokojowy. 
Technika: lepsza od początku­
jącego, ale daleka od zawo­
dowca !

Istotny w tej sprawie nie 
jest sam fakt włamania. Nie­
stety, tej samej nocy było w 
Paryżu kilka dziesiątków wła­
mań. Ważne jest: czego szukał 
“włamywacz”, atakujący bez­
skutecznie i niepotrzebnie sze­
reg drzwi ma raz. .

Dzienniki paryskie zanoto­
wały to kłamanie, a “1’Auro- 
re’’ poświęciła mu duży arty­
kuł z fotografią pod znaczą­
cym tytułem “Watergate Chez 
les Polonais” (5. VI). Więk­
szość wzmianek podaje na za­
kończenie, że włamaniem w 
SPK zainteresowała się D.S.T., 
odpowiednik amerykańskiej 
FBI.

W tygodniku “Valeurs 
Actuelles”, o charakterze ra­
czej ekonomicznym i nie dru- 
na stronie “politycznej” na- 
kującym sensacji, ukazała się 
Quai d’Orsay (Ministerstwem 
stępująca wzmianka:

“Konflikt między D.S.T. a 
Spraw Zagranicznych—red.) 
na skutek nieudanego włama­
nia w nocy z 3 na 4 czerwca

Środa, 9 Lipca
Tow. Wolność Grupa 1776

— odbędzie swe posiedzenie 
w środę, 9 lipca, o godz. 7-ej 
czorem, w sali p. Moskala,
5639 N. Milwaukee Ave. Będą 
ogłoszone ważne sprawy z Gminy 
75-ei ZNP i z naszej Grupy, dla­
tego zarząd uprasza członkostwo o 
liczne przybycie. — K. Krawczyk,
— prezeska, J. Serak, sekr. prot.

Damskie i Dziecięce 
OBUWIE 

Wszystkie znanych marek. 
TERAZ TYLKO PO 
$5.88 i $7.88

saving from a retail price . .
* DOORS WINDOWS 

-tROOF it GUTTERS 
it DOWNSPCLT^ 

WALES HOME 
REMODELING SVC. 

(414) 276-2754

Towarzystwo 
Tysiąc Walecznych 
Odwołuje Zebranie
Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 

877 ZNP zawiadamia członkostwo, 
iż posiedzenie przypadające na 
środę, 9 lipca nie odbędzie się. 
Będzie w tym dniu tylko urzędo­
wał sekr. finansowy od, godz. 6:30 
do 8ej wieczorem, w sali Lo Rayne 
Chateau. 5925 W. Diversey. — Za 
zarząd Antoni Krukar, prezes; Sta­
nisława Krukar, sekr. prot.

Klub Królewiaków nr. 2, 
urządza w czwartek, dnia 10 
lipca, o godz. 11-ej przed po­
łudniem wycieczkę do lasku 
powiatowego, przy końcu linii 
autobusowej. Prosimy na­
szych sympatyków o wzięcie 
udziału i spędzenie czasu 
wraz z nami, na świeżym po­
wietrzu.

Na wycieczkę tę zaprasza 
prezeska Maria Remiszewska, 
sekretarka Zofia Lewandow­
ska i cały zarząd oraz wszy­
scy członkowie Klubu Króle­
wiaków nr. 2.

Pominięci w Opisie 
Studium Majewskiej
w sprawozdaniu z dorocznego 

popisu wychowanków Studium 
gry fortepianowej Zofii Majew­
skiej, które było w "Dzienniku 
Związkowym” dnia 1-go lipca, 
opuszczone zostały dwa nazwiska.

W drugiej części popisu, wśród 
bardzie.1 zaawansowanych, grali 
również: — Iwona Milewska oraz 
Łukasz Klincewicz. Obrane utwo­
ry muzyk klsycznej, wykonane 
zostały przez nich umiejętnie, z 
całym zrozumieniem i nagrodzo­
ne zostały gorącymi oklaskami.

Utalentowana młodzież ze Stu­
dium bierze udział w uroczysto­
ściach polonijnych, przyczyniając 
się do ich uświetnienia.

Archidiecezjalna Rada Szkolna
Po wytypowaniu przez nas 

mecenasa E. Goduli kandydata do 
Archidiecezjalnej Rady Szkolnej, 
archidiecezja ipoinlformowała nas, 
że zaakceptuje tylko kobietę. Od­
powiedzialny za te sprawy jest 
wikariusz gen., kanonik Fran­
cis A. Brackin. Kanonik Brackin 
nie jest do nas przyjaźnie ustosun­
kowany i stawia nam różne trud­
ności. Twierdzi on, że do czterna­
stoosobowej Rady nie stawia się 
kandydatów według klucza etnicz­
nego, czy innego. Z drugiej strony 
jednak chce mieć w Radzie cztery 
kobiety. Jak by nie było stanowi­
my jedną z najliczniejszych grup 
etnicznych w Archidiecezji, a 
przedstawiciela w radzie nie ma­
my. W sprawie zmiany decyzji ka­
nonika Brackin należy pisać do 
His Eminence John Cardinal Cody, 
Office of the Archbishop, Post Of­
fice Box 1979. Chicago, Illinois 
60690.
Przyjaciele Biblioteki

Nareszcie pewien sukces. Pani 
Wanda Kalin została mianowana 
członkinią Rady Przyjaciół Biblio­
teki.
Arlington Country Club

Obraźliwy afisz, zatytułowany 
Polish Open Tournament i przed­
stawiający osobę grającą w golfa 
gdzieś na warszawskim śmietniku 
nie został z klubu usunięty. Nie­
stety właścicielem afiszu jest Ame­
rykanin Polskiego pochodzenia, by­
ły prezes Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Golfowego, pan Panas za­
mieszkały na 961 iN. Milwaukee 
Ave., Wheeling, Ill. Piszmy do nie­
go, może zrozumie swój nietakt. 
Licytacja na Kanale 11

Sędzia Marilyn Komosa propo­
nuje, aby polscy przemysłowcy 
ofiarowali na ten program polskie 
wyroby kryształowe, bursztynowe, 
kilimy, książki, oraz aby któraś z 
polskich restauracji przedstawiła 
obiad na dwie osoby w polskim 
stylu.
Dwustulecie

Przygotowujemy wydanie 70-ciu 
listów Kościuszki pisanych w języ­
ku angielskim w czasie jego poby­
tu ^.Stanach Zjednoczonych. Pro­
simy też o inne sugestie w związku 
z iDwustoleciem.
Chicagowska Rada Szkolna

Sprawa naszego kandydata 
Chicagowskiej Rady Szkolnej 
jest jeszcze załatwiona. Należy 
więc w dalszym ciągu pisać listy 
do Mayor Richard J. Daley, Room 
500, City Hall. Chicago, Illinois 
60602.
Cenzus 1970

Poinformowaliśmy D y r e k tora 
Urzędu Cenzusowego Stanów Zjed­
noczonych, pana Vincent Barbra, 
że Cenzus z roku 1970 był prze­

Sting grają bardzo dobrze.
Podoba mi się ich gra” — Jan Tomaszewski t 

Bramkarz Polskiej Drużyny Narodowej

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
- z Annowa

W dniu 27 czerwca odbył 
się Wiec Wyborczy Gminy 
177 ZNP, na którym dokona­
no wyboru Posłów na 37-my 
Sejm ZNP.

Posłami wybrani zostali:— 
Tadeusz Pyrchla, prezes Gmi­
ny 177 ZNP i prezes Tow. 
“Polska w Ogniu,” Grupa 
1900 ZNP, oraz Kazimierz 
Musielak, wiceprezes Gminy 
177 ZNP i prezes Tow. im. R. 
Dmowskiego Grupy 127 ZNP.

Wybrani Posłami zasłużyli 
sobie na zaszczyt, jaki ich 
spotkał, za ich pracę dla 
Związku. W skład sędziów 
wyborczych wchodzili: Anie­
la Madura z Grupy 1936, Sta­
nisław Pilch z Grupy 127 i 
Sandra Folak z Grupy 1533.

Na Wiecu Wyborczym 
obecny był dyrektor ZC ZNP 
p. Emil Kolasa, którego pre-

Tow. T. Kościuszki 
Gr. 843 ZNP, Odracza 
Zebrania Do Września

Tow. Tad. Kościuszki Gr. 843 
ZNP odroczyło swoje miesięczne 
zebranie na okres wakacyjny tj. 
do września br., jednak sekretarz 
finansowy będzie urzędował w śro­
dę, 9 lipca, w Domu Weterana, 
3024 N. Laramie ave., od godz. 
8 wieczorem dla wszystkich tych 
członków, którzy chcieliby uiścić 
swoje opłaty członkowskie. — 
Józef Marolewski, prezes; Czesław 
M. Pawlak, sekr. prot.

100% NYLON
NOCNE KOSZULE

“Shift”
Zwycz. $5.00

$3.88

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

SOI 8-22 W. Armitage Avenue “ÓSSS?1
W czwartek otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz.; w piątek od 

9 rano do 7:30 wiecz.; w sobotę od 9 rano do 6 wiecz.
Darmowy Parking Na Tyłach Składu

WSZYSTKICH MIŁOŚNIKÓW 
DOSKONALEJ MUZYKI i TAŃCA 

zaprasza na
Piątek, Dnia ligo Lipca — Początek o Godz. 8:00 Wiecz.

Do BATORY LOUNGE 
1824 W. August Blvd.

— NA —

DOSKONAŁY DANCING
TAM BĘDZIE BARDZO WIELE MIŁYCH i PRZYJEMNYCH 

NIESPODZIANEK.
Do TAŃCA przygrywać będzie doborowa Orkiestra. 

WANDA KOT, Właścicielka
Serdecznie Zaprasza Wszystkich Do Przybycia.

Po Rezerwację Prosimy Telefonować: — 227-9045.

Gmina 177 ZNP Wybrała Posłów 
Na 37-my Sejm ZNP

Myśli
Rządzić samowładczo mo­

żna tylko wespół z innymi.

Zebranie Pol.-Am. 
Klubu Społecznego
Posiedzenie Polsko — Ameryk. 

Klubu Społecznego na Town of 
Lake odbędzie się w drugi 
czwartek miesiąca to jest: 10-go 
lipca, w sali zebrań u Braci Łącz­
kowskich w Rainbow Garden, 
pnr. 1425 W. 51-sza ulica, począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Jak już wiadomo urządzamy 
wycieczkę do Obozu Młodzieżowe­
go do Yorkville, Ill. w niedzielę, 
13-go lipca. Odjazd sprzed lokalu 
posiedzeń. Należy stawić się na 
miejsce zbiórki o godz. 8:30 rano, 
gdyż odjeżdżamy punktualnie o 
9-ej rano. Prosimy zrobić rezer­
wację na posiedzeniu i wpłacić 
po $3.50 od osoby dorosłej. Bę­
dziemy także mieli Social Palety, 
prosimy więc o fanty.

'Konstanty ' Gruchot — prezes; 
Klara Stan — przew. wycieczki; 
Apolonia Gruchot — koresp.

Z Gminy 3 ZNP
Z Wiecu Wyborczego

Wiec Wyborczy Gminy 3-ej 
ZNP odbył się w czwartek, 
dnia 26 czerwca, w sali 'Mo- 
śkala, pnr. 5639 Milwaukee 
Ave. Przewodniczącym wiecu 
wyborczego był sędzia Ed­
ward Plusdrak, zaś funkcję 
sekretarki spełniała Stanisła­
wa Lorens.

W skład sędziów wyborów 
wchodzili: Zygmunt Sokolni- 
cki, Grupa 257, Józef Kijak, 
Grypa 2714; Helena Brzeziń­
ska, Grupa 694; iPhill Turbak. 
Grupa 694; Stanisława Marci­
niak, Grupa 3152.

Sędziami Sporu byli: Anna 
Zdunek, Gr. 2714; Zygmunt 
Turkiewicz, Gr. 5; Helena 
Brzezińska, Grupa 694.

Kandydatami na posłów 
byli: Franciszek Spula, Grupa 
257; Piotr Marud, Gr. 694; Jó­
zefa Cieśla, Gr. 694; Stanisław 
Richkowskj Gr. 694; Zofia 'Le­
wandowska. Gr. 2582; Lorreta 
Chalbalowska, Gr. 2714; Ta­
deusz Zieleń, Gr. 2749.

Posłami na Sejm 37 'ZNP, 
większością głosów zostali 
wybrani: Franciszek Słpula, 
Gr. 257; Piotr Marud, Gr. 694; 
Tadeusz Zieleń, Gr. 2749.
Na Komisarkę 
Okręgu 13go ZNP.

'Przewodniczący komisji Z. 
Sokolnicki ogłosił, że dbec- 
nych 57 delegatów i delega­
tek popiera Wiktorię Kdlman 
na urząd Komisarki Okręgu 
13 ZNP.

Wiec wyborczy Okręgu 13 
ZNP — był przeprowadzony 
bardzo umliejętnie pod prze­
wodnictwem sędziego E. iPlu- 
sdrak, któóremu należy się za 
to uznanie.

W. K. Sekr. 

Wielka Uprzątająca Letnia

WYPRZEDAŻ 
WSZELKIEGO RODZAJU TOWARU

W CAŁYM NASZYM SKLEPIE
W SRODE, CZWARTEK, PIĄTEK I SOBOTĘ — 

DNIA 9-GO, 10-GO, 11-GO i 12-GO LIPCA
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI

Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. — Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procenta 

CRAGINeps“

Plenarne Zebranie 
Skarbu Narodowego

W dniu 11 lipca br. to jest 
w piątek, o godz. 7:30 wiecz. 
w nowym domu 90 Placówki 
SWAP pnr. 6005 West Irving 
Park (skrzyżowanie z Austin 
Ave.) odbędzie Się regularne 
miesięczne zebranie członków 
Skarbu Narodowego .

W programie porządku 
dziennego omawiina będzie 
strona org. pikniku w dniu 
10 sierpnia, oraz obchód 25- 
leoia założenia K o m i t e t u 
Skarbu Narodowego w Chi­
cago.

'Zarząd apeluje do wszyst­
kich członków i sympatyków 
o jak najliczniejszy udział w 
powyższym zebraniu. Sekre­
tariat finansowy przed zebra­
niem inkasuje wszelkie wpła­
ty.

Walter Mieczyński, prezes;
Kazimierz Szternal, sekr.

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim co dzieje 
się w swiecie.

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów, 

zamówienia kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622
Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy.

wydany przez

WORZALLA CO
cena 3.50 vs

MIAMI TOROS
Nie zapomnijcie zaopatrzyć się w DARMOWY bilet 
Sting 2 za 1 w waszym sąsiedzkim Składzie Żyw­
nościowym. Korzystajcie z emocji piłki nożnej w 
czwartek 10 lipca i jednocześnie oszczędzajcie na 
bilecie 2 za 1.

Bilety do nabycia w Ticketron, Chicago Federal Savings 
i w Biurze Drużyny Sting, 333 N. Michigan. Tel. 332-2292

90
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sołżenicyn Ostrzega
Aleksander Sołżenicyn w swym drama­

tycznym ostrzeżeniu świata zachodniego, a 
przede wszystkim Stanów Zjednoczonych, 
nie powiedział nic nowego. Wszystko to już 
słyszeliśmy wielokrotnie. Mówili i pisali o 
tym Polacy ,którzy przeszli gehennę łagrów, 
pisali również inni, ale mało kto wierzył. 
Polskie wspomnienia z przeżyć na “nieludz­
kiej ziemi” oraz oparte na faktach opraco­
wania i analizy systemu politycznego, 
sprawiedliwości i celów rosyjskiego komu­
nizmu zbywano lekceważeniem, bo Polacy 
są znani z rusofobii. Nienawiść nie pozwala 
im widzieć rosyjskiej rzeczywistości jaką 
ona jest, lecz w znacznie czarniejszych 
barwach. Tak o nas powszechnie mówiono. 
Biliśmy głowami w muir głupoty i pobożnych 
życzeń.

Inne rezultaty osiąga Rosjanin — Sołżeni­
cyn, wybitny pisarz i laureat nagrody Nobla, 
należący do elity intelektualnej świata. Nikt 
chyba na świecie nie zasługuje na większy 
szacunek niż ten Rosjanin, który odwagą 
w głoszeniu prawdy, nawet najbardziej 
bolesnej, o swej ojczyźnie i rządzie nie ma 
sobie równych.

Sołżenicyn ostrzega Zachód przed perfidią 
komunistów, którzy zmądrzeli i są bardziej 
przebiegli niż dawniej. Nie mówią więcej 
“my was pogrzebiemy”, lecz “detente”. 
Zachód prowadzi politykę samobójczą, od 
jednej klęski do drugiej.

Sołżenicyn mówi o “detente” to, co myśmy 
mówili od jej narodzin, że powinna opierać 
się na solidnych podstawach, a nie na 
obłudnych uśmiechach dyplomatów sowiec­

kich i słówkach miłych dla zachodnich uszu. 
Komuniści mają szacunek tylko dla siły i 
zdecydowania, a p o g a r dę dla uległych, 
godzących się na ciągle nowe ustępstwa.

Sołżenicyn przypomniał lata 1933 i 1941. 
Za niczym nie uzasadnione ustępstwa wobec 
totalnego reżimu płacimy do dziś i będziemy 
płacili. Zachodni intelektualiści ciągle wy­
najdują jakieś formułki usprawiedliwiające 
kapitulację wobec totalizmu sowieckiego. 
Obecnie jest nią “legalny realizm”. System 
sowiecki jest rzeczywistością, wobec tego 
musimy się z nim liczyć, i znaleźć drogi 
współdziałania w sprawach ważnych dla 
wszystkich. “Legalizm” usuwa zasady 
moralne. Zapominamy, że prawo ma sens 
i jest dobroczyńcą tylko wtedy, gdy zawiera 
aspekt humanizmu i jest zgodne z zasadami 
moralnymi.

Na jakąkolwiek wzmiankę o stosunkach 
w imperium sowieckim komuniści z oburze­
niem odpowiadają, że jest to mieszanie się 
w sprawy wewnętrzne “suwerennych 
państw”. Sołżenicyn jako Rosjanin apelował 
do Zachodu, by mieszał się jak najwięcej 
w sprawy wewnętrzne jego ojczyzny zakutej 
w kajdany najgorszego totalizmu jaki stwo­
rzyła złość ludzka. Pomagając prześladowa­
nym w bloku sowieckim — Zachód pomaga 
sobie.

Mądre wypowiedzi, ale czy trafią do prze­
konania na prawdę zgniłego i tchórzliwego 
Zachdu, zdemoralizowanego dobrobytem 
i sprytnie podsuwanymi przez przyjaciół 
komunistów “izmami”?

O Pomoc
May orz y amerykańskich miast, którzy 

obradowali ostatnio w Boston, Mass., zajmu­
jąc się przede wszystkim trudnościami finan­
sowymi i plagą bezrobocia, wypowiedzieli 
się bardzo wyraźnie, że domagają się od 
rządu federalnego natychmiastowej pomocy 
(emergency aid) w sumie dwóch bilionów 
dolarów, dla tych ośrodków miejskich, w 
który c h bezrobocie przekroczyło normę 
sześciu procent.

W kołach rządowych w Washingtonie 
istnieje przekonanie, że prez. Ford nie 
uwzględni tego żądania i zawetuje ustawę 
o pomocy, jeśli ona zostanie uchwalona przez 
Kongres. Do tego wyrażane są wątpliwości 
czy w Kongresie będzie można zmobilizować 
potrzebne dwie trzecie głosów dla obalenia 
ewentualnego veto Prezydenta.

Administracja rządowa jest bardzo czujna 
w sprawach nowych wydatków federalnych, 
skoro deficyt budżetowy w rozpoczętym Igo 
lipca roku budżetowym przewiduje się w 
zawrotnej wysokości 60 bilionów dolarów. 
Koła rządowe są więc zdania, że miasta 
muszą przede wszystkim same rozwiązywać 
swoje trudności finansowe, równoważyć 
budżety, nie wyczekując na ratunek z kasy 
federalnej. Kryzysy finansowe miast mogą 
utrzymywać się na stałe, jeśli władze miej­
skie nie będą podejmowały własnych wysił­
ków, a jedynie oglądały się na pomoc z kasy 
rządu federalnego.

Takie ujęcie jest przejawem trafnego w 
zasadzie rozumowania, ale mayorzy miast 
mają na poparcie swoich żądań argument, 
że obecna sytuacja jest szczególna i dlatego 
usprawiedliwia ich żądania o pomoc federal­
ną. Tak więc bezrobocie w niektórych 
metropoliach jest dwukrotnie wyższe niż 
przeciętna dla całego kraju. Sięganie po 
dochody w formie zwiększania podatków od 
nieruchomości wytwarza zjawisko uciekania 
średniej klasy właścicieli domów poza mia­
sta, a nawet po prostu porzucanie nierucho­
mości, jak to występuje w różnych ośrodkach 
wielkomiejskich. Wreszcie inflacja i recesja 
uderzają bardzo niekorzystnie w możliwości 
wpływów finansowych na rzecz miast.

Władze miejskie w 140 ośrodkach, które 
miały na początku tego roku 340 milionów 
dolarów nadwyżek budżetowych, będą miały 
na koniec 1975 deficyty w łącznej sumie 40 
mil. doi. To też zagrożone brakami finan­
sowymi miasta zmniejszają usługi, rezy­
gnują z projektów rozwojowych, jak też 
zamierzają obciążać obywateli większymi 
podatkami. Tego rodzaju ustalenia wynikają 
z badań, jakie zostały przeprowadzone na 
użytek Kongresu.

Mayorowie miast mają więc powody do 
obaw o przyszłość oraz mogą zaprezento­
wać swoje racje na rzecz wysuwania żądań 
o nagłą pomoc, ponieważ uważają, że finan­
sowe trudności miast są przede wszystkim

Dla Miast
następstwem ogólnokrajowej recesji. Do 
tego zaś mayorowie zarzucają administracji 
rządowej, że jej polityka gospodarcza jedy­
nie pogłębia recesję w kraju, a więc kasa 
rządowa powinna ratować sytuację finan­
sową miast, skoro one popadły w trudności 
z racji recesji i inflacji.

Ocenia się, że miasta potrzebowałyby na 
zażegnanie zbliżających się kryzysów finan­
sowych conajmniej 15 bilionów dolarów, 
a prezes US. Conference of Mayors, mayor 
Alioto z San Francisco, jest zdania, że 
tego typu trudności jakie ma obecnie New 
York grożą potencjalnie wszystkim miastom.

Znamienne, że gdy w Boston odbywała się 
konferencja mayorów, prez. Ford nie przyjął 
zaproszenia, aby wygłosić przemówienie, 
a natomiast wysłał na tę konferencję, jako 
swoich przedstawicieli, Sekretarzy Departa­
mentów Housing and Urban Development 
oraz Transportation. Uważa się więc, że 
Prezydent nie zamierza popierać federalnej 
pomocy dla miast poza tą, jaką one otrzy­
mują z mocy dotychczasowych decyzji 
Kongresu.

To i Owo
W prasie irańskiej ukazało się zdjęcie 

mieszkańca niedużej wsi górskiej ze wschod­
niej części kraju — Mohammeda Ajuba. Co 
było powodem zainteresowania jego osobą? 
A to mianowicie, że Ajub należy do rekordzi­
stów długowieczności.

Liczy sobie ni mniej ni więcej tylko 180 
latek. Utracił prawie wzrok, porusza się z 
niemałym trudem. Natomiast zachował do­
skonałą pamięć, tyle, że nie zawsze może 
przytoczyć pewne fakty w porządku chrono­
logicznym. Był trzykrotnie żonaty, miał 
cztemaścioro dzieci, z których przy życiu 
nikt nie pozostał. Ilu ma wnuków — nie 
jest w stanie powiedzieć, nie mówiąc już o 
prawnukach i dalszym potomstwie.

Na skutek ogłoszonego reportażu, jedna 
z uniwersyteckich klinik w Teheranie wy­
słała po Ajuba karetkę sanitarną, która przy­
wiozła go dla przeprowadzenia badań stanu 
zdrowia. Badania te wykazały, że Ajub nie 
cierpi na żadne poważniejsze schorzenia 
wewnętrzne i posiada pewne szanse, aby 
dożyć do dwóch setek.

¥ ¥ ¥

Peter Buttschek z Hamburga, z zawodu 
kelner, występował bezprawnie jako adwokat 
w 100 procesach przed sądem w NRF. Z tych 
100 wygrał 97.

Omieascaone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

HINDUSKI KOCIOŁ
THE NEW YORK TIMES — Mija prawie tydzień od czasu, gdy 

premier Indira Gandhi zniszczyła, przynajmniej tymczasowo, 
demokrację i demokratyczne swobody w swym kraju. Przyznać 
należy, że jej śmiałość przynosić się zdaje wielkie korzyści — 
oczywiście z jej punktu widzenia. Ogłaszając stan wyjątkowy, 
aresztując setki, jeżeli nie tysiące, czołowych działaczy 
opozycyjnych i skutecznie nakładając kaganiec żywotnej dotąd 
prasie hinduskiej, doprowadziła ona do swego rodzaju pokoju, 
cechującego społeczeństwa autorytatywne.

O ile można sądzić na podstawie cenzurowanych wiadomości, 
rząd pani Gandhi stłumić zdołał względniełatwoczynną opozycję, 
podczas gdy grożąca kampania za zastosowaniem 
nieposłuszeństwa obywatelskiego zmarła,zanim się urodziła, po 
uwięzieniu i zmuszeniu do milczenia organizujących ją 
popularnych przywódców politycznych. Nawet gdyby — co nie 
wyda je się prawdopodobne — pani Gandhi odwołała wkrótce stan 
wyjątkowy przywracając podstawowe swobody obywatelskie, 
wydarzenia kilku ostatnich dni przyczyniły się do wyjawnienia 
słabości podstaw, na których opiera się demokracja hinduska.

Z ostatnich wskazówek wynikać się zdaje, że pani Gandhi i jej 
najbliżsi współpracownicy nie są jeszcze zadowoleni z rezultatów 
swych dotychczasowych pociągnięć. Trudno bowiem inaczej 
tłumaczyć dekret, wedle którego hinduska policja nie ma obecnie 
obowiązku powiadamiać aresztowanych o przestępstwach, jakie 
się im zarzuca. Podkreśleniem rozmiarów dokonanego przez 
panią Gandhi zamachu jest decyzja wygnania amerykańskiego 
korespondenta i głośne domaganie się jej popleczników usunięcia 
z kraju innych zachodnich Reporterów. Bez wątpienia, odwagi 
dodało w tym wypadku pani Gandhi publiczne poparcie jej 
obecnej polityki przez Związek Sowiecki.
żadna jednak z zastosowanych dotychczas jej metod nie dotknęła 
zasadniczych przyczyn niezadowolenia ludności — przeciwnie, 
środki te stanowić mogą tylko zachętę dla zwiększenia korupcji i 
cynizmu. Pani Gandhi zdółała jedynie, krótko mówiąc, zapobiec 
publicznym objawom niezadowolenia milionów Hindusów z jej 
rządów.

Jeżeli klapa bezpieczeństwa we wrzącym kotle jest zbyt długo 
zamknięta, kocioł z reguły wybucha. Na ryzyko takiej niszczącej 
gospodarczej i politycznej eksplozji wystawia się pani Gandhi na 
skutek swych represji wszelkich wyrazów opozycji, podczas gdy 
bez zmiany pozostają faktory, powodujące tę opozycję.

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR — Pogłębiający się 
kryzys demokracji w Indiach stanowi ponure i wstrząsające 
widowisko. Przeszło 900 politycznych oponentów premiera Indiry 
Gandhi znajduje się obecnie w więzieniach. Policja siłą rozpędza 
demonstracje i aresztuje ich uczestników.

Oburzającym do głębi jest fakt, że narzucona przez rząd pani 
Gandhi cenzura obejmuje nawet depesze wysyłane przez 
korespondentów zagranicznych, których ostrzeżono, że jeżeli nie 
podporządkują się tym przepisom, grozi im wygnanie z kraju. W 
jaki sposób usprawiedliwiać można tego rodzaju kroki w 
państwie, występującym w roli demokracji i odpowiedzialnego 
członka międzynarodowej społeczności?

Możliwym jest, że demokracja w Indiach nigdy nie była tak 
głęboko zakorzeniona, jak się to zdawało. W latach swej 
niepodległości Indie mogły na ogół imponować światu swym 
tolerowaniem wolności słowa i politycznej działalności. Ale jest 
to też pierwszy wypadek poważnego politycznego zagrożenia 
przywództwa pani Gandhi i samo to wydaje się wystarczającą 
wymówką dla narzucenia krajowi drastycznie krańcowych 
przepisów. Ale demokracja polega właśnie na tym, że opozycyjne 
siły polityczne dochodzą do władzy, jeżeli życzy sobie tego 
większość ludności.

Pani Gandhi zmierzać się zdaje w tej chwili jedynie do 
utrzymania się za jakąkolwiek cenę przy władzy. Nie jest 
jasnym, co chce ona poza tym osiągnąć. W każdym razie nie 
wykorzystała ona ogłoszonego przez swój rząd stanu wyjątkowego 
dla jakichś konstruktywnych celów. Wprowadzona kontrola cen 
jest zaledwie słabą namiastką. Pani Gandhi nie przedstawiła 
dotąd żadnego programu gospodarczych i społecznych reform, 
jakie przemawiałyby do ludności i osłabiły argumenty opozycji. 
Zasadniczym faktem pozostaje bowiem, że większości Hindusów 
nie powodzi się obecnie lepiej niż 28 lat temu, przed uzyskaniem 
niepodległości.

Na razie trudno jest, ze względu na brak wiadomości, ocenić 
rozmiar zagrożenia dla prawa i porządku w Indiach. Wydaje 
się jednak, że pani Gandhi kroczy po bardzo niebezpiecznej drodze 

. Im dłużej upierać się ona będzie przy bezwzględnych represjach 
opozycji, tym trudniejsza będzie zmiana tego kursu. A to 
doprowadzić może do rozpętania sił nie pozostających pod jej 
kontrolą.

DAILY NEWS —Premier Indii Indira Gandhi zamknęła do 
więzień swych politycznych oponentów i krytyków przy 
fałszywym oskarżeniach, że reprezentują oni groźbę dla 
wewnętrznego pokoju i bezpieczeństwa kraju.

W najlepszym stylu państwa policyjnego wyrywano ofiary tych 
represji nocą z ich łóżek i wleczono do więzień. Wśród 
aresztowanych znalazł się m.in. socjalistyczny przywódca Raj 
Narain, który zakwestionował w sądzie wyborcze zwycięstwo pani 
Gandhi w 1971 roku, oskarżając ją o nadużycia w czasie kampanii 
— co potwierdził sąd okręgowy.

Zastosowane obecnie w Indiach metody wiąże się zwykle z 
tyranami w rodzaju Hitlera i Stalina. Bez wątpienia dla ludzi, 
którzy uważali panią Gandhi za świętą prawie osobę w grzesznym 
świecie polityki mocarstwowej, stanowić będzie ogromny 
wstrząs przypatrywanie się;jak ich ideał chwyta się podobnych 
środków.

Z drugiej strony akcja ta nie jest niespodzianką dla bardziej 
bystrych obserwatorów, którzy od dawna zorientowali się, że pod 
maską tej pani kryje się stuprocentowy hipokryta.

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR — Należy mieć nadzieję, 
że na pozytywny wkład premiera Indiry Gandhi, w skali 
państwowej i światowej, nie rzuci na długo cienia obecna jej 
akcja — narzucenie cenzury, masowe aresztowania bez 
poprzedniego procesu i inne represyjne środki, wprowadzone 
przez nią w najludniejszej demokracji świata.

Metody te określono jako konieczne w wyjątkowej sytuacji. 
Ale skierowane one są przeciw właśnie takiemu rodzajowi 
niegwałtownych protestów i nieposłuszeństwa obywatelskiego, w 
jakie angażował się ojciec pani Gandhi Javaharlal Nehru — i ona 
sama — podczas walki o niepodległość Indii.

Jako dwunastoletnia dziewczynka Indira Gandhi organizowała 
wówczas swe “równolatki” w specjalne brygady dla popierania 
walki o wolność, zbierając m.in. informacje na temat zamiarów 
policji. Obecnie sama ona wzywa policję, która aresztowała 
podobno ponad 650 politv'*"..ych oponentów. Wśród ofiar znaleźli 
się przywódca, który zarzucił jej skorumpowane praktyki 
wyborcze, oraz ogólnie szanowany niezależny działacz Jaya 
Prakash Narayan, wzywający do zmuszenia pani Gandhi do 
rezygnacji drogą “satyagraha” — nieposłuszeństwa 
obywatelskiego,jakie często stosował ojciec niepodległych Indii

NEW YORK POST — Napływające każdej godziny 
(przekazywane poprzez coraz ściślejszą cenzurę) wiadomości z 
Indii przyczyniają się do zwiększenia na całym świecie trosk 
ludzi, którzy czuli się związani z walką tego kraju o niepodległość 
i godność.

Tragiczna prawda polega na tym, że wszczęta przez Indirę 
Gandhi represyjna krucjata stanowi replikę takich 
autorytatywnych metod, które Indie tak często potępiały — w 
wypadku np. Południowego Wietnamu czy Południowej Korei — i 
atakowały za to Stany Zjednoczone.

Wszystkie argumenty wysuwane dla usprawiedliwienia tych 
represji są już od dawna znane i fałszywie brzmiące. Czy jest już 
za późno na to, by pani Gandhi zrozumiała, jakie szkody wyrządza 
“obrazowi” swego kraju w świecie i jaką uciechę sprawia 
zaciekłym wrogom Indii? Czy “zwycięstwo”, jakie może ona 
osiągnąć takimi bezwzględnymi metodami państwa policyjnego 
nad wewnętrznymi swymi przeciwnikami, zapewnić jej może 
jakąkolwiek wizję pokoju i bezpieczeństwa?

Wojciech Wasiutyński

Harrington i Nędzi
Na parę dni życie polity­

czne Waszyngtonu zognisko­
wało się na walce między dwo­
ma kongresmanami: Lucja­
nem Nędzi i Michaelem Har- 
ringtonem. Obaj należą do te­
go samego stronnictwa, tej sa­
mej komisji i podkomisji. Re­
prezentują jednak dwa prze­
ciwne stanowiska w sprawie, 
która rozrabiana jest na mini- 
Watergate. Chodzi o sprawę 
nadużywania władzy przeż 
prezydentów za pośrednic­
twem wywiadu. Alę już nie o 
Nixona, który z CIA miał nie 
najlepsze stosunki, ale głów­
nie o Kennedy’ego i po części 
Johnsona. CIA, składało się 
głównie z ludzi o tendencjach 
liberalnych i miało najlepsze 
stosunki z demokratami “na 
lewo od centrum”.

W każdym państwie gdzie 
jest legalna opozycja, sprawy 
działania wywiadu co pewien 
czas wywołują burzę. We 
Francji od czasu drugiej woj­
ny światowej było ich kilka. 
Także w Niemczech Zachod­
nich i Włoszech. W Polsce 
przedwojennej opozycja pod­
nosiła raz po raz protesty 
przeciw wtrącaniu się “dwój­
ki” w sprawy wewnętrzne i 
nieufnie patrzyła na jej dzia­
łalność na wschodzie. Jednak­
że w tych państwach rzecz al­
bo powstawała w sferze po­
głosek, albo rząd był bardzo 
przyciśnięty, ktoś wylatywał 
ze stanowiska i zmieniano w 
czymś metodę. W Stanach 
Zjednoczonych jest inaczej. 
Odbywa się debata publiczna, 
ubrana w możliwie najbar­
dziej sensacyjną szatę dysku­
tuje się nie tylko co wywiad 
robił, ale co mógłby zrobić, 
czego nie zrobił i dlaczego. Sa­
ma debata przy udziale tele­
wizji i prasy już przesądza o 
konieczności porzucenia wielu 
działów aktywności przez CIA 
i stanowi zasadnicze ograni­
czenia dla poufnej akcji rządu 
mie tylko w dziedzinie wywia­
du i dywersji ale także dyplo­
macji.

Formalnie kontrola publicz­
na nad wywiadem należy nie 
do prasy ale do Kongresu. 
Każda izba wyłania odpowied­
nie grono. W Izbie Reprezen­
tantów jest nim podkomisja 
do spraw wywiadów w komi­
sji sił zbrojnych. Przewodni­
czy tej komisji poseł Lucjan 
Nędzi, a jednym z jej człon­
ków jest poseł Michael Har­
rington.

Harrington dość dziwnie u- 
żywał swego stanowiska. Jako 
członek podkomisji miał do­
stęp do tajnych papierów wy­
wiadu. Przed kilku miesiąca­
mi wziął dokumenty dotyczące 
akcji wywiadu w Chile, a w 
szczególności prób niedopusz­
czenia przed paru laty do ob-z 
jęcia prezydentury w Santia­
go przez prokumunistycznego 
prezydenta Allende i oddał je, 
czy sprzedał, reporterowi 
dziennika “Washington Post”.

Ostatnio dowiedział się, 
wciąż z tytułu swego stanowi­
ska, że przewodniczący Nędzi 
był przed rokiem poinformo­
wany przez CIA o śladach 
dawnych planów zamachów 
na wrogich polityków zagra­
nicznych i nie podał tego do 
wiadomości swoim kolegom z 
podkomisji. Nędzi uważał, że 
najwłaściwszym wykorzysta­
niem tej informacji jest wpro­
wadzenie do opracowanej 
przez podkomisję nowej usta­
wy o wywiadzie przepisów za­
pobiegających na przyszłość 
tego rodzaju zakusom. Poza 
tym przyznać trzeba, że mając 
Harringtona w podkomisji, 
miał podstawy do obaw, co 
stanie się, gdy powiadomi 
członków o tej sprawie.

Harrington uznał to za okaz­
ję do usunięcia Nędziego. Prze­
konał innych członków podko­
misji by wyłączyli sprawy 
CIA z działalności podkomisji, 
stworzyli dla nich pod-podko- 
misję pod innym przewodnic­
twem i by do tej pod-podkomi. 
sji weszli wszyscy (czyli 10) 
członkowie podkomisji. Tego 
już Nędzi miał za dużo. Podał 
się do dymisji.

I tu nastąpił zwrot niespo­
dziewany. Najpierw pełna ko­
misja sił zbrojnych uchwaliła 
większością 16 do 13 głosów 
odebranie Harringtonowi do­
stępu do poufnych dokumen­
tów wszelkiego rodzaju. Na­
stępnie cała Izba uchwaliła 
większością 290 głosów prze­
ciw 64, przy 44 wstrzymują­
cych się, nie przyjęcie rezygna­
cji Nędziego. Obie te uchwały 
są bez precedensu.

Sam Nędzi jednak nie cofa 
rezygnacji. Uważa, że sytu­
acja w jego podkomisji stała 
się groteskowa. Co więcej, ma 
wątpliwości, czy jest sens za­
czynać jedno jeszcze docho­
dzenie w sprawie CIA, skoro 
prowadzona przez wiceprezy­
denta Rockefellera komisja 
prezydencka złożyła już wiel­
kie sprawozdanie a specjalna 
podkomisja Senatu prowadzi 
wszechstronne badania. Co do­

da jeszcze jeden “panel” słu­
chający tych samych świad­
ków?

Oczywiście doda “wysta­
wienia” czyli “exposure” człon­
kom podkomisji. Przewodni­
czący komisji Senatu senator 
Frank Church wyraźnie trak­
tuje swoją funkcję, która 
otwiera mu codzienny kontakt 
z telewizją i prasą, jako przy­
gotowanie do kandydowania 
na prezydenta w przyszłym 
roku.
Protokóły z Paplaniny

Ale największe sensacje wy­
szły nie na żadnej komisji ba­
dawczej tylko w biurach Bia­
łego Domu, Przeczytano pro­
tokóły Rady Bezpieczeństwa z 
lat 1960-63. Rada prowadziła 
czasami dyskusje w stylu 
“brainstorm”, wył adowania 
mózgów na wszelkie tematy. 
W biznesie zauważono, że tego 
rodzaju dyskusje przynoszą 
czasem niespodziewane rezul­
taty w postaci dobrych, choć 
niedojrzałych często, pomy­
słów. Z biznesu moda przeszła 
do życia publicznego. Protokó­
łów Rady nikt jeszcze nie 
ogłosił, nie dostał ich nawet 
Kongres, ale prasa już wie 
więcej niż wszystko. Wie na 
przykład, że ktoś proponował, 
żeby Kubę wplątać w wojnę z 
trzecimi państwami, że wy­
śmiano kogoś innego, kto ra­
dził zabić De Gaulle’a, że bra­
cia Kennedy zastanawiali się 
jak można by usunąć Castra.

“Takie były zabawy, spory 
w one lata na cichej wsi jan- 
keskiej, kiedy reszta świata...” 

Reszta świata niepokoi się 
trochę aktywnością CIA i to 
nie od dziś. Jak pół wieku te­
mu wszystko przypisywano 
brytyjskiej Inteligence Serv­
ice, tak teraz przypisuje się 
CIA. Jest to o tyle dziwne, że 
największą akcję szpiegowską 
w świecie prowadzą nie Ame­
rykanie ale Rosjanie. Wszyscy 
mają jednak pretensję do 
Amerykanów. Najpoważniej­
szy komentator telewizyjny, 
Eric Severeid, uważa, że jest 
to swego rodzaju pochwała 
Ameryki, uznanie że jest to 
naród dostępny argumentom, 
w zasadzie życzliwy wobec in­
nych. Ludzie ma arenie — po­
wiada Severeid — wymyślają 
torreadorowi nie bykowi.

Do tego obrazowego porów­
nania należałoby dodać jedno 
wyjaśnienie: Amerykanin nie 
jest torredaorem hiszpańskim, 
który zmierza do zabicia byka, 
tylko portugalskim, który sta­
ra się zawiązać bykowi na ro­
gach kokardki.

Dziennik Polski — Londyn

Zwolennicy 
i... Przeciwnicy

W Krakowie powstał Klub 
Teatru “EREF.” Miejscowa 
prasa nawołuje, by zwolenni­
cy do niego wstępowali. W 
związku z tym warszawska 
“Polityka” zapytała, czy mo­
że powstać Klub Przeciwni­
ków “EREF’u.” Pismo przy­
pomina, że przeciwnicy owi 
demonstracyjnie wychodzili 
z niektórych spektakli.

W uzupełnieniu notatki 
“Polityki” dodajmy, że twór­
ca teatrzyku “EREF,” Ry­
szard Filipski, “wsławił się” 
reakcyjnymi spektaklami i bli­
skimi związkami z grupą mo- 
czarowców. Gdy swego czasu 
teatrzyk pojechał do Warsza­
wy, czołowi intelektualiści 
demonstracyjnie opus zczali 
widownię. Podobne demon­
stracje zdarzyły się w Kra­
kowie, gdzie młodzież i pro­
fesorowie Uniwersytetu wy­
chodzili na znak protestu 
przeciw antysemickiemu wi­
dowisku “Abel — mój brat.” 

Utknęła w Cenzurze...
Znakomity pisarz i krytyk 

Andrzej Kijowski ma ogrom­
ne trudności z wydaniem no­
wego zbioru felietonów. 
Książka od dawna czeka na 
decyzję jednego z wydaw­
nictw. Początkowo oświad­
czono Kijowskiemu, że “nie 
przejdzie” dedykacja jaką za­
mieścił w tomie. Autor zade- 
d y k o w a ł mianowicie swą 
książkę “Tygodnikowi Po­
wszechnemu.” P o w i edziano 
mu jednak, że “nie ma zwy­
czaju” dedykowania książek 
. . . redakcjom. Na to Kijow­
ski zmienił tekst — zadedy­
kował tom Jerzemu Turowi- 
czowi, naczelnemu redaktoro­
wi “Tygodnika.” Mimo tej 
zmiany książka utknęła w 
cenzurze.

Super-Naukowiec
Na Międzynarodowym Le­

ninowskim Seminarium Stu­
dentów w Krakowie nagrodę 
i puchar “Trybuny Ludu” 
otrzymali trzej słuchacze 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
MSW. Tytuł pracy: “Metody 
i środki dywersji ileologicz- 
nej stosowane przez dywer­
syjne ośrodki antykomuni­
styczne na Zachodzie.”
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
P BOBIN

Turniej Wisły w Yorkville — 4-go Lipca 
Dużym Sukcesem

sięMaroons — włoskie. Polonia 
jest proszona.

Tradycyjnie zapełnił 
parking obozu ZNP w York­
ville setkami samochodów. — 
Turniej Wisły cieszy się w 
miejscowej lidze powodze­
niem tak, iż zawsze Wisła goś­
ci wiele interesujących dru­
żyn z różnych Dywizji. W kla­
sie juniorów 1-sze miejsce 
przypadłe drużynie juniorów 
Schwaben, 2-ie Green-White, 
3-cie Wisła, 4-te Rams. W kla­
sie seniorów triumfowali Ma­
roons po doskonałym meczu 
Maroons z Błyskawicą. Wisła 
była 3-cia, 4-te miejsce Inter 
‘70, a piąte Juventus.

♦ ♦ *

Padły następujące wyniki: 
juniorzy: Green-White-Rams 
3:0; Schwaben — Wisła 3:0; 
Schwaben — Green-White 2:1 
(kornerami), Wisła — Rams 
3’1. W klasie seniorów: Wisła 
_ Juventus 1:0; Błyskawica 
— Inter 1:0; Maroons — Wisła 
1:0; Wisła Inter 3:1 (kornera­
mi); Maroons -— Błyskawica 
2 2 (kornerami 2:1 dla Ma­
roons). Najzabawniejszy był 
mecz byłych graczy (Old — 
Boys): Wisła pokonała Błys­
kawicę kornerami 4:3 w do­
grywce. Sędziował J. Doman­
iewski. Delegatem Ligi N.SjL. 
był Mr. Bettin. Mecze junio­
rów i seniorów sędziowali bez 
zarzutu: pp. Erhardt i Jones 
((sędzia z uśmiechem). Bois­
ko przygotowali: H. Czaplak, 
M. Kuczyński, K. Lach oraz.... 
ochotniczo pani Irena Lach.

* * *
Drużynę Old-Boyów Wisły 

zorganizował W. Tutaj. — W 
tychże Old^Boyach grali; T. 
Osadzi haki, J. Śliwa, J. Jenies, 
E. Mazur (prez.), E. Nowak 
(WCIU-TV), Z. Latka, J. 
Chlebek, M. Kuczyński (wice­
prezes), Antoni Rogoża (były 
trener jun. Wisły) E. Mika, 
W. Tutaj, J- Hyrc, H. Biała- 
siewicz i B. Centkowski.♦ * ♦

Puchary ufundowali: — J. 
Kwit (Zakopane Tavern), O- 
bóz PZN, H. Czaplak, oraz 5 
pucharów Klub Wisła. Wisła 
dziękuje Prasie i programom 
Radiowym za ogłaszanie pu­
charu, Drużynom za udział i 
za grę fair oraz całej Polonii 
za popieranie imprez Wisły, 
oraz ośrodka młodzieżowego 
ZNP w Yorkville. Zespół or- 
ganizacyjny Wisły wykazuje 
dużą żywotność i tym razem 
zaprezentował turniej Polonii 
pierwszorzędnych drużyn.

MISTRZOSTWA JUNIORÓW 
12 i 13 LIPCA

W sobotę, 12 lipca i w nie­
dzielę 13 lipca, odbędą się 
międzystanowe mecze junio­
rów w Oak Brook Sport Core, 
22nd Street and York Road 
w Oak Brook. Reprezentacje 
z 6 stanów naszego rejonu — 
(Mid-West) w tym reprezen­
tacja Stanu Illinois grać będą 
na dwóch boiskach pięknego 
ośrodka sportowego w Gaik 
Brook. W sumie 10 meczów w 
sobotę oraz 10 meczów w nie­
dzielę. Wstęp tylko 2 doi. Me­
cze zaczynają się od godz. 10 
rano. Celem tych rozgrywek 
jest wyłonienie Reprezentacji 
juniorów z naszego rejonu. — 
Każdy junior tej reprezenta­
cji jest automatycznie kandy­
datem do reprezentacji junio­
rów USA. Rozgrywkami kie­
ruje Regional Commissioner 
Julius Roth, Reprezentacje 
stanu Illinois prowadzi Ralph 
Perez. * * >|:

KONGRES 
MIĘDZYNARODOWEJ FED. 

ŁYŻWIARSKIEJ
W Monachium obradował 

Kongres Midzynarodowej Fe­
deracji Łyżwiarskiej, na któ­
rym ustalono m.in. terminy 
naj ważniej szych zawodów 
przyszłorocznych, zarówno w 
łyżwiarstwie figurowym jak i 
szybkim. Mistrzostwa Europy 
— 1976 w łyżwiarstwie figu­
rowym odbędą się w dniach 
13-17 stycznia w Genewie 
(Szwajcaria), a mistrzostwa 
świata — w dniach 2-6 marca 
w Goeteborgu (Szwecja).

* • *

W łyżwiarstwie szybkim 
—przyszłoroczne mistrzostwa 
Europy mężczyzn wyznaczo­
no na 24 i 25 stycznia w Oslo, 
Mistrzostwa Świata mężczyzn 
odbędą się w dniach 28-29 lu­
tego w holenderskiej miejsco­
wości Heerenveen, a Mistrzo­
stwa Świata kobiet w dniach 
21-22 lutego w Norwegii. — 
Sprinterzy rozegrają mistrzo­
stwa świata' w dniach 6-7 
marca w Berlinie Zachodnim 
a organizację mistrzostw 
świata juniorów przydzielono 
włoskiej miejscowości Ma­
donna Di Campiglio.

JUNIORZY
Wisła — St. Willibrord 7:1
Zaległy mecz juniorów Wi­

sły nie należał do ciekawych. 
Przeciwnik Wisły wystąpił w 
niekompletnym składzie i Wi­
sła nie musiała się wysilać, 
aby pokonać przeciwnika, — 
który nie powinien mieć szan­
sy nawet na jedną honorową 
bramkę. Mecz grany w du­
żym upale miał słabe tempo. 
W Wiśle wyróżnił się J. Fi­
gura dużą żywotnością oraz 
piękną bramką strzeloną z 
drugiej linii. Do przerwy Wi­
sła prowadziła 3:0. Bramki 
zdobyli: Chmura, Piton, Za­
lewski. Po przerwie Dunecki, 
Chmura, Faustmann, Figura. 
Prócz wyżej wymienionych w 
Wiśle grali: K. Sopociński, M. 
Filipowicz, T. Płoński, S. Bo­
rzęcki, M. Drozd.

* ♦ •

KALENDARZYK WISŁY
W niedzielę, 13 lipca Wisła 

(seniorzy) grają ze Schwaben 
w ramach rozgrywek o pu­
char Gubernatora Stanu HI- 
Mecz będzie grany najpraw­
dopodobniej w Schwaben 
Center w Bufflo Grove. W 
sprawie informacji i dojazdu 
do iBufflo Grove dzwońcie do 
lokalu Klubu Wisła 227-4060.

* ♦ ♦

Mecze ligi juniorów nia nie­
dzielę <13 lipca są odłożone na 
inny termin z powodu r£z^r'1' 
wek stanowych w Oak Brook 
Sport Core.

W dniu 5 lipca na Progra­
mie “Polish Variety Hour p. 
Edward Nowak, moderator 
programu przeprowadził wy­
wiad w pierwszej części z b. 
Szeferem (Chicago S*®®) °" 
raz w drugiej części z E- Ma­
zurem (prezesem Wisły) i ■ 
Skibą (sekr. Wisły). Byłyto 
ciekawe spostrzeżenia, które 
zostały wyrażone przez tutej­
szych sportowców na temat 
meczu Reprezentacji Polśki 
Chicago Sting. Również zapo- 
wiedziano mecz Wisła " 
roons, który będzie rozegrany 
w dniu 24 sierpnia w Stone 
Park, w ramach Polsko-Włos- 
kiegó Dnia (Pobśh - Itahan 
Conference), urządzanego W 
egida Kongresu Polonu Ame­
rykańskiej Wydział na Stan 
Illinois. Wisła reprezentuje 
polskie drużyny W Chicago,

Kilka dobrych wyników pa- 
dło w pierwszych dwóch 
dniach Lekkoatlet y c z n y c h 
Mistrzostw Polski, rozgrywa­
nych w Bydgoszczy. Padły 
dwa rekordy krajowe. Broni­
sława Ludwichowska przebie­
gła 3000 m w 8.58,8, natomiast 
w chodzie na 20 km Jan Or- 
noch uzyskał 1.26.33. A oto in­
ne ciekawsze rezultaty: 100 
ppł Leszek Wodzyńskii 13,4; 
dysk Stanisław Wołodok 62,76 
1000 m Edward Mlecżko 28, 
27,2; 400 ppł Jerzy Hewelt 
50,00; trójskok Michał Joa- 
chimowski, 16,74.

* * •

Jak donoszą agencje praso­
we, przewidziane na 4 i 5 lip­
ca Międzypaństwowe Spotka­
nie Lekkoatletyczne ZSRR — 
USA w Kijowie dojdzie do 
Skutku. Sprawy związane z 
transmisjami telewizyj n y mi 
zostały załatwione pomyślnie 
i obecnie prowadzone są roz­
mowy między Związkami 
— Lekkoatletycznymi Obu 
krajów. - Warto przypomnieć, 
że trzy dni później ekipa ame­
rykańska ma wziąć udział w 
Trojmeczu: Polska — Czecho­
słowacja — U.S.A., w Pradze.

♦ ♦ »

W międzypaństwowym spo­
tkaniu koszykówki kobiet — 
f’s * a pokonała Holandię 
72:56

♦ » »

Rozpoczęły się międzynaro­
dowe rozgrywki piłkarskie o 
Puchar Lata. Startują w nich 
drużyny Europejskie. Polskie 
zespoły wystartowały po­
myślnie. — Wrocławski Śląsk 

Austriacką drużynę 
Wiedeń 3:0. Zagłębie Sosno­
wiec zwyciężyło Holenderski 
zespół Telstar 1:0, ROW Ryb­
nik wygrał z Szwedzkim ze­
społem Oesters 2:1, a Bytom- 
ska Polonia w meczu wyjaz­
dowym w Sztokholmie poko- 
nała miejscową drużynę AIK 
Z żv.

* * ♦

w Bydgoszczy rozegrane 
zostały międzynarodowe za­
wody w dziesięcioboju o Me­
moriał sławnego lekkoatlety 
okresu międzywojennego Wi­
tolda Gierutty. — Zwyciężył 
brązowy medalista olimpijski 
Ryszard Katuś _  7.941 pkt.
wyprzedzając mistrza Europy 
Ryszarda Skowronka_  7.887.

F/IMBLEDON, ENGLAND. — American tennis star Billie King, sporting her new 
hairdo, proved to be the undisputed queen of court during Wimbledon champianships by 
winning the singles title here 6th time in her career. (UPI)

WIMBLEDON, ENGLAND. — Romania’s Hie Nastase, one of the best tennis players 
around, did not live up to expectations this time and was eliminated only in 2nd round 
of the English open tournament. Hie might have not played his best but he sure did 
provide some entertainment. (UPI)

Związek Klubów 
| Małopolskich

W dniu 20 czerwca, odbyło się 
pierwsze posiedzenie, po 15 Sej­
mie ZKM, Izby Delegatów w 
obecności nowego Zarządu i Dy­
rekcji — wybranego na ostatnim 
Sejmie, przy licznym udziale De­
legatek i Delegatów, z poszcze­
gólnych Klubów należących do 
naszej Centrali.

Przewodnią myślą posiedzenia 
była troska o dalszy rozwój na­
szej zasłużonej, społeczno-chary- 
tatywnej organizacji, jaką jest 
Związek Klubów Małopolskich.

Nowy prezes Zw. K. M. Ed­
ward Kiszka, złożył uznanie i po­
dziękowanie za pracę ustępują­
cej prezesce Zofii Piękoś oraz po­
dziękował wszystkim za zaufanie 
do niego. Zaznaczył że będzie się 
starał ile będzie w jego mocy 
pracować dla dalszego rozwoju 
Zw. K. M. Zwrócił się do wszyst­
kich o ścisłą współpracę w wszy­
stkich poczynaniach dla dobra 
organizacji.

KOMITETY — Izba Delegatów 
zatwierdziła następujące Komite­
ty: Finansów, Radia Zw. K. M., 
Kontrolno-Gospodarczy, Skarg i 
Zażaleń, Oświaty i Obchodów, 
Zabaw i Imprez i Przemysłu i 
Handlu. *

Dom Zw. K. Małop., pnr. 1401 
W. Superior ul., posiada piękną 
dużą salę do wynajęcia na ban­
kiety, wesela, zabawy i inne im­
prezy oraz dwie mniejsze sale na 
małe przyjęcia i posiedzenia or­
ganizacyjne. O wynajęcie dzwo­
nić wieczorem, HA 1-9827.

* * »
Książeczka p.t. ‘Związek Klu­

bów Małopolskich w Ameryce,” 
autora Włodzimierza Wnuk, jest 
do nabycia w Domu Zw. K. M. 
Przewodniczącym Komitetu 
Sprzedaży Książek jest nasz 
anonser radiowy Tadeusz Ku- 
czewski. Książka jest ciekawa. 

[Jest to Historia Zw. K. M., opi­
sująca osiągnięcia Klubów zrze­
szonych w Zw. K. M., pracę po­
szczególnych Klubów, ofiarną, 
pełną poświęceń, pomoc materi­
alną w budowaniu w rodzinnych 
stronach kościołów, strażackich 
remiz, szkół, domów kultury, 
ośrodków zdrowia i innych ob- 
jektów społecznej użyteczności.

* * *

Praca i duże osiągnięcia 32-go 
Okręgu Rady Polonii Am., przy 
Zw. K. M., kierowane były szcze­
rą pracą przez b. prezesa ś. p. 
Wojciecha Babicz. W miesiącu 
wrześniu odbędzie się pierwsze 
powakacyjne posiedzenie.

* * *

PIKNIK ZW. K. M. odbędzie 
się w niedzielę, dnia 20-go lipca, 
w ogrodzie Woźniaka, pnr. 2530 
W. Blue Island. Początek o godz. 
12-ej w południe. Komitet wraz 
z Zarządem zaprasza KLUBY, 
ORGANIZACJE i POLONIĘ, 
starszych i młodzież. Kuchnia 
pod przewodnictwem wicepreze­
ski Zofii Guzy i dyrektorki Anny 
Nowakowskiej, zaopatrzona bę­
dzie w smaczne obiady, kołacze, 
pierogi, zaś bufet w różne napo­
je. Wstęp na Piknik $1.00. Dobo­
rowa orkiestra przygrywać bę­
dzie do tańca, jak również dla 
szczęśliwców będą rozgrywki.

Dochód z Pikniku przeznaczony 
będzie na cele społeczne.

* * «
Posiedzenie Zarządu i Dyrekcji 

Zw. K. M., odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go lipca, w Domu Zw. 
K. M., o godzinie 7:30 wieczorem.

Na posiedzenie Zarządu i Dy­
rekcji, prosimy urzędników o 
przybycie punktualnie.

* * *
Posiedzenie Izby Delegatów 

Zw. K. M., odbędzie się w piątek, 
dnia 18-go lipca, o 7:30 wieczo­
rem, w Domu Zw. K. M.

* * *
Należy się podziękowanie na­

szym nowym Dyrektorom, które 
z wiceprezeską Zofią Guzy, 
urządziły miłe przyjęcie na ostat­
nim posiedzeniu Izby Delegatów 
i żegnali tych, którzy już wyje­
chali lub są w drodze do Polski, 
odwiedzając strony rodzinne.

* * *
--DZIEŃ POLSKI, Zw. K. M„ 
odbędzie się w niedzielę, 20-go 
lipca.

Anna Nikiel — korespondent­
ka i dyrektorka Zw. K. M.

Martha Mitchell 
Sprzedawczynią

Alexandria, Va. (UPI). — 
Martha Mitchell, żona byłego 
prokuratora gen. John’a Mit­
chell, przez którego została 
porzucona w ub. roku, przez 
trzy dni podjęła się pracy ja­
ko sprzedawczyni w sklepie 
przyjaciółki “The Pink 
House’’. Martha zastąpiła w 
tej pracy córkę właścicielki 
Sudee Sweeney, która otrzy­
mała dobrze płatną posadę w 
innym sklepie.

OCZYSZCZENIE 
BOJLERA za 
i PALENISKA

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

Dziennikarz 
Julius Epstein 

Nie Żyje
Palo Alto, Calif. (UPI) — 

Pogrzeb znanego dziennika­
rza i autora amerykańskiego, 
Julius Epstein, lat 74, odbył 
się w poniedziałek przy licz­
nym udziale przyjaciół i sym­
patyków. Epstein zdobył mię­
dzynarodową sławę książka­
mi w których opisywał przy­
musową repatriację anty-ko- 
munistów do Sowietów po 
drugiej wojnie światowej.

Epstein twierdził, że Stany 
Zjednoczone potajemnie zgo­
dziły się na przymusową re­
patriację jednego miliona Ro- 
sjan i ludności ze wschodniej 
Europy do Sowietów po za- 
kończeniu drugiej wojny 
światowej, mimo że większość 
z nich oponowała takiej przy­
musowej repatriacji, wiedząc, 
że czeka ich śmierć albo wię­
zienie po powrocie do Sowi- 
tów, czy też zagarniętych 
przez Moskwę państw.. Ep­
stein, z największą sympatią, 
odnosił się do narodu polskie­
go.

Epstein, urodzony w Wie­
dniu, przybył do St. Zjedn. w 
roku 1939, gdzie zatrudniony 
był przez biuro informacyjne 
armii amerykańskiej, a po 
wojnie był korespondentem 
wielu pism europejskich. Od 
ostatnich dziesięciu lat Ep­
stein był profesorem spraw 
zagranicznych uniwersytetu 
Lincoln w San Francisco, oraz 
członkiem fakultetu Hoover 
Institute.

Brak Robotników
Los Angeles, Calif. (UPI.)— 

Stanowe biura pracy dla bez­
robotnych w Kalifornii mają 
trudności w znalezieniu ro­
botników dla zastąpienia 2,154 
nielegalnie przybyłych do Sta­
nów Zjednoczonych Meksy- 
kanów, odesłanych z powro­
tem do swej ojczyzny. Przed­
stawiciel jednego ze stano­
wych biur, twierdzi że ofiaro­
wano bezrobotnym Ameryka­
nom prace wykonywane po­
przednio przez deportowanych 
Meksykanów, ale żaden z nich 
nie chciał przyjąć zatrudnie­
nia, twierdząc że płaca jest 
zbyt niska, wymagane są dłu­
gie godziny pracy, albo też że 
jest zbyt trudna i ciężka do 
wykonania, wobec tego wolą 
korzystać ze świadczeń dla 
bezrobotnych, albo też z zapo­
mogi publicznej.

Edward Bogus
Wiceprezesem 

Grunwald Savings

Robert Wójcik, prezes spół­
ki oszczędnościowo - pożycz­
kowej Grunwald Sav. and 
Loan zawiadamia o zaangażo­
waniu Edwarda Bogusa na 
urząd wiceprezesa oddziału 
spółki, pnr. 4363 S. Archer. 
E. Bogus posiada 22-letnlie do­
świadczenie w dziedzinie ban­
kowości, działu oszczędnościo­
wego, finansowego i hipotek.

Członek parafii Pięciu Bra­
ci Męczenników, pracował w 
wielu organizacjach jak Ar­
cher Road Kiwanis Club. Ar­
cher Brighton Community 
Center, Archer Brighton 
Chamber of Commerce; Am. 
Cancer Society i w Radzie 
Szkolnictwa Dystr. 12.

W Grunwald Sav. p. Bogus 
obejmuje kierownictwo dzia­
łu oszczędnościowego. Długo­
letni mieszkaniec Brighton 
Parku, p. Bogus i jego śp. żo­
na, dochowali się czworga 
dzieci, trzech córek i syna.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO.
2048 W. Division St 

Chicago, Ill. 60622

NAJSTARSZA W CHICAGO 
POLSKA SZKOŁA JAZDY AUTEM 

ST. JAWORSKIEGO
4501 N. Milwaukee Ave—róg Sunnyside

ROZPOCZYNAMY SKRÓCONE 3 DNIOWE KURSY NAUKI PRZEPISÓW 
DROGOWYCH W JĘZYKU POLSKIM DLA OTRZYMANIA TA ZWANEGO 

“INSTRUCTION PERMIT”’

Cena przygotowania w klasie — tylko $25.00 
PROSZĘ DZWONIĆ: 685-3344

CODZIENNIE OD 9 RANO DO 7 WIECZÓR

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-1:30 rano 
Niedziela 1-2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właścicel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00-9:00 rano
—— 1 —“

2:00-3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00-9:00 rano i 
1:00-2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 

4:00-4:30 po południu 
Sobota 12:00-12:30

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 10 rano-1 po poł. 
Niedziela 3:00-3:30 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00-12:00 w południe 
Stacja WTAQ—1300 KC

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:36 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30-7:00 wiecz. 

Od godz. 7:00-7:30 wiecz. 
Godz. O.O. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, kierów.

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA' 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i i 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW’ 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZELINSK1 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

_____



Wszystkim krewnylm i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś, pradzia- 
dus i wujek nasz, ś;p.

Adam B. Waskowski
WŁAŚCICIEL ADAM’S AUTO CONSTRUCTION

Honorowy Prezes Polish-American Businessmen’s Club of Chicago; 
członek Rycerzy Kolumba Lafayette Council No. 361; Tow Orzeł 
Polski Z.N.P., Klub Paderewskiego Nr. 1228 Z.P.R.K., Polskiego 
Klubu Handlowego i Sokolstwa Polskiego Gniazdo Nr. 2, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 7go lipca, 
1975 roku, o godzinie 6:45 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia ligo lipca, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła Św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

'Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Regina (z domu Bieńkowski), żona; T. Mieczysław (Wirginia), 
Eugeniusz A. (Lois) i Jan B., synowie i synowe; Janina (Jan) 
Troike i Regina, córki i zięć; 2 siostry w Polsce; wnuki, wnuczki, 
prawnuki i prawnuczki; siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski, Telefon 777-6300.
(9, 10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia na­
sza i bratowa moja, śp.

Emilia Micał
(z domu Mikrut; żona śp. Gabriela A.) 

(siostra śp. Wojciecha Mikrut)
Członkini Tow. Przyszłość Gr. 1515 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
6-go lipca 1975 roku, o godzinie 6-ej nad ranem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go lipca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła S.Ś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Frances (Phillip) Butkus, Helen (Raymond) Krc, Benedict 
(Bernice) Mical Sr. i Jane (George) Gambini, córki, syn, zięcio­
wie i synowa; 8 wnucząt i 12 prawnucząt; Ksawera Mikrut, bra- 
towa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (8, 9)
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Prez. Ford Oficjalnie Kandydatem
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

jedenastu miesiącami -- po­
wiedział prezydent Ford — a 
które wymagają jak najwięk­
szej koncentracji myśli i wy­
trwałości w spełnianiu tako­
wych.

W trzynastu podejmowa­
nych przeze mnie kampaniach 
wyborczych (na urząd kon- 
gresmana, ze stanu Michigan), 
zawsze kierowałem się zasa­
dą, że służba dla narodu jest 
największym przy wilejem, 
którego nie wolno nadużyć, a 
która wymaga jak najwięk­
szego wysiłku, obowiązkowo­
ści sprawiedliwości i uczciwo­
ści, to też będę starał się pro­
wadzić szczerą, otwartą kam­
panię, ażeby dokończyć zapo­
czątkowaną przeze mnie 
pracę.
Kampania

Prezydent podał do wiado­
mości, że do prowadzenia je­
go kampanii prezydenckiej 
powołał wybitnych Ameryka­
nów, w osobach:— Howard 
(Bo) Callaway, lat 48, ze sta­
nu Georgia, przewodniczący, 
były kongresman republikań­
ski, były kandydat na urząd 
gubernatora stanu Georgia i 
były Sekr. Armii. David Pack­
ard, lat 62, milioner, przewod­
niczący zbiórki funduszy, 
przemysłowiec ze stanu Kali­
fornia, podsekretarz Dept. 
Obrony za administracji pre­
zydenta Nixona. Robert C. 
Moot, lat 64, skarbnik komite­
tu, z Orange, N. J., były asy­
stent Sekr. Obrony i były kon­
troler Pentagonu, oraz były 
przewodniczący federalnej 
administracji drobnego han­
dlu. Dean Burch, lat 47, do-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

radca komitetu przewodni­
czący kampanii prezydenc­
kiej sen. Goldwater, były 
przewodniczący Partii Repu­
blikańskiej, oraz Federalnej 
Komisji Dla Spraw Komuni­
kacji, jak i były doradca pre­
zydenta Nixona.

Koncert Orkiestry 
w Parku Chopina
Dnia 13 lipca, o godz. 3 po 

południu odbędzie się kon­
cert orkiestry dętej pod dy­
rekcją znanego muzyka-dy- 
rygenta p. Jana Juszkiewicza. 
W programie wystąpi wybit­
ny solista na trąbce, a przy 
tym utalentowany śpiewak p. 
Chester Ćwiertnia, znany z 
koncertowych występów na 
scenach amerykańskich uni­
wersytetów i teatrów.

Specjalną charakterystyką 
tej orkiestry to nie tylko fakt, 
iż pp. Juszkiewicz i Ćwiertnia 
są Polakami, ale, że więk­
szość orkiestry składa się z 
muzyków — Polaków tu uro­
dzonych. Są to przeważnie za­
wodowi muzycy o wysokich 
kwalifikacjach artystycznych, 
należący do (Chicago Federa­
tion of Musicians Local 10- 
208, z własną sekcją Klubu 
Polskich Muzyków, której 
prezesem jest Adam Snopko, 
a sekr. J. Juszkiewicz.

Opiekę nad koncertami w 
parkach miejskich utrzymuje 
Chicago Park District, a zobo­
wiązania finansowe pokrywa 
specjalna fundacja Związku 
Muzyków w Ameryce, która 
specjalizuje się w propago­
waniu “żywej muzyki.”

Koncert tej POLSKIEJ 
ORKIESTRY, na świeżym 
powietrzu, jest dla publiczno­
ści bezpłatny, a atrakcją pro­
gramu będą również utwory 
naszych kompozytorów. 
Adres: 3420 N. Long Ave. — 
PARK CHOPINA.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra moja i kuzynka nasza, ś.p.

Marianna 
Penczkowska

. (córka ś.p. Antoniego 
i ś.p. Michaliny, siostra 

ś.p. Józefy PenczkowskieJ)
Członkini Tow. Św. Jadwigi Nr. 
357 ZPRK i Tow. Św. Anny 
Gr. 73 Z. P. w Am., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 8go lipca, 1975 
roku, o godzinie 3:30 nad ra­
nem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia ligo lipca o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 1335 West 51sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na par­
celę familijną.

Ną ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisława H. Penczkowska, 
siostra; orać kuzyni i kuzynki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Urbanek Dom Pogrzebowy, 
Telefon 927-6112. 

Śp. Jan Filar 
Nie Żyje 
Zasłużony 

Związkowiec
Dnia 29 czerwca zmarł je­

den z zasłużonych działaczy 
ZNP ś.p. Jan Filar, członek 
Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 
1792 ZNP. Był on przfez dłu­
gie lata sekretarzem tej Gru­
py i delegatem do Gminy 91 
ZNP. Przez długie również 
lata był członkiem Kółka 
Dramatycznego przy tym 
Tow., od czasu założenia Kół­
ka.

Znany był i szanowany z 
swej oddanej Związkowi pra­
cy. Zapisał wraz z żoną wielu 
nowych członków do naszej 
organizacji.

Pogrzeb odbył się dnia 2-go 
lipca. Niechaj spoczywa w 
spokoju po długich strudzo­
nych latach. Stroskanej rodzi­
nie zarząd Grupy składa wy­
razy serdecznego współczucia.

Władysław Sokalski, pre­
zes; Maria Ogórek, sekretar­
ka oraz wszyscy członkowie 
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 
1792 ZNP.

Śp. Władysław 
Zaremba

W tragicznym wypadku samo­
chodowym w nocy z niedzieli na 
poniedziałek zginął były członek 
klubu sportowego “Garbarnia” w 
Krakowie, śp. Władysław Zarem­
ba, urodzony w Krakowie 14 li­
stopada .1916 r.

Po przybyciu do Chicago Za­
remba grał w drużynach Falcons 
i Eagels. Bliższe szczegóły o po­
grzebie podamy póóźniej.

Adam Waskowski 
Nie Żyje

Odszedł ód nas jeden z wielkich 
synów Polonii, Adam Waśkowski. 
Przybył cn do Stanów Zjednoczo­
nych z Krakowa, gdzie uczył się 
zawodu mechanika samochodowe­
go i dlatego nie miał trudności 
w znalezieniu pracy. Nic długo

Śp. Adam Waśkowski

pracował dla innych bo założył 
własny warsztat Adams Auto 
Construction, Co., który obecnie 
prowadzą jego synowie: Tadeusz, 
Eugeniusz i Jan, pnr. 4116 W. 
Belmont Ave.

Śp. Adam Waśkowski zaraz po 
przyjeździe do Stanów Zjedn. 
wstępuje do Sokolstwa Polskiego 
Nr. 2 im. Włodzimierza Świąt- 
kiewicza. Należał także do Tow. 
Orzeł Polski Grupa 523 ZNP, Tow. 
Paderewskiego Nr. 1228 ZPRK. 
Był on jednym z założycieli Pol.- 
Amer. Klubu Handlowego — 
Polish American Commercial 
Club, gdzie pełnił urząd skarbni­
ka; później zorganizował Polsko- 
Amerykański Klub Handlowy w 
Avondale. W tym klubie był pre­
zesem ponad 20 lat. W dowód 
uznania za jego pracę członkowie 
nadali mu tytuł honorowego pre­
zesa do końca życia.

Śp. Adam Waśkowski podczas 
H-ej wojny światowej pracował 
w biurze Kontroli Cen (Office 
Price Administration) i za wy­
konaną pracę otrzymał podzięko­
wanie i odznaczenie od Prezy­
denta Stanów Zjedn. Franklina 
D. Roosevelta i od Harry S. 
Trumana. Brał także udział w 
Civil Defense miasta Chicago, 
gdzie został również wyróżniony 
przez ówczesnego mayora Chicago 
Edwarda Kelly, przez odpowied­
nią plakietę, za jego pracę i po­
święcenie w tym kierunku dzia­
łania.

Pogrzeb śp. Adama Waśkow- 
skiego odbędzie się w piątek, dnia 
11-go ’ipca, z zakładu pogrzebo­
wego Casey Laskowski, do kościo­
ła Św. Władysława, poczem spo- 
cznie w rodzinnym grobowcu, na 
cmentarzu Św. Wojciecha.

Cześć i uznanie dla pracy i po­
czynań śp. Adama Waśkowskiego. 
— Wł. Kumam, przewodn. Komi­
tetu Prasy Polsko-Amerykańskie­
go Klubu Handlowego.

PIĘCIORACZKI GDAŃSKIE — Adam, Piotr, Roman, Agnieszka i Ewa Rychert, uro­
dzone w dn. 12go maja, 1971 roku, na urodziny otrzymały każde własny tort. Do 
jedzenia nie trzeba ich było namawiać, gdyż mają apetyt wspaniały. Pięcioraczki we 
wrześniu 1974 rozpoczęły naukę w przedszkolu, gdzie wkrótce zdobyły sobie wielkie 
powodzenie wśród innych uczęszczających do przedszkola dzieci. Rodzice pięcioracz- 
ków — Leokadia i Bronisław Rychertowie, oprócz pięcioraczków mają dwóch star­
szych synów — Krzysia i Janusza.

Zabójca Policjanta 
Ułaskawiony

Larry Oden, lat 45, skazany 
za zamordowanie detyktywa 
Ray Carney w kwietniu 1958 
roku na 199 lat więzienia zo­
stał ułaskawiony po odsiedze­
niu 17 lat w więzieniu. Zgod­
nie z zarządzeniem Komisji 
Ułaskawiającej (Illinois Paro­
le and Pardon Board) Oden 
będzie zwolniony z więzienia 
w Stateville w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni.

Dwaj Zapomniani Boronowie
Rodzina Borchów herbu 

Trzy Kawki odegrała rolę u 
schyłku Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Nie była jeszcze znana 
znakomitemu her a 1 dylkowti 
Kasprowi Niesieckiemu, wy- 
mlienia ich dopiero Krasicki, a 
bałamutny Wincenty Woj­
ciech Wielądek swoim zwy­
czajem przypisuje im znako­
mitych przodków i wywodzi 
od udzielnych książąt włos­
kich. W rzeczywistości była to 
ordzina westfalska, która w 
XV w. przybyła do Inflant. 
Bernard Boroh był wielkim 
mistrzem rycerzy krzyżo­
wych, a dwóch innych Bor­
chów było komturami krzy­
żackimi. Borehowie spolszczy­
li się dopiero w XVIII w. w 
ślad za innymi rodzinami in­
flanckimi czy kurlandiżkimi, 
jak ManteuffIowie, Platero- 
wiie czy Weyssenhoffowie.

Do senatu wprowadził Bor­
chów Jan Jędrzej Józef, syn 
Jerzego, pułkownika wojsk li­
tewskich. Wykształcony, wy­
gadany i ambitny zyskał po­
pularność jako poseł na licz­
nych sejmach, gdzie ogłuszał 
wszystkich swoimi oracjami. 
Został ■ kanclerzem Wielkim 
koronnym i umarł z apoplek­
sji w Warszawie w 1780 r. P!o-

Sezon Kataru 
Siennego

W obecnym czasie częste są 
wypadkj gorączki siennej lub 
kataru siennego, które ataku­
ją przeważnie dzieci. Objawia 
się ona katarem, łzawieniem 
oczu i “pociąganiem” nosem. 
Gorączka sienna wydaje się 
być małym kłopotem ale może 
doprowadzić do poważnych 
komplikacji w przyszłości i 
winno się z “hay fever” udać 
do lekarza. Szczególnie, jeśli 
chodzi o dzieci.

Doroczny Pokaz Lilii
Stow. Miłośników lilii na 

stan Illinois i Wisconsin orga­
nizuje wystawę tych kwiatów 
w sobotę, 12 lipca i w niedzie­
lę, 13 lipca, w Chicago Horti­
culture Society and Botanic 
Gardens, 775 Dundee Road, 
Glencoe, Ill. Wstęp jest bez­
płatny, przy czym wystawa 
otwarta jest w sobotę od 11:30 
przed południem do 5-ej po 
poł., zaś w niedzielę od 9 rano 
do 4 po południu.

Wejście od Dundee Rd. 
(Route 68), pół mili od Edens 
Expressway. Wystawa jest w 
drugim budynku od wejścia 
od Dundee Rd. Komitet wysta­
wy zaprasza publiczność..

Nicholas Bieniasz i Helen 
Bieniasz, tel. 354-3880. 

MEMPHIS — Popularny pio­
senkarz i aktor Elvis Presley 
spędził niedawno 2 dni w 
szpitalu, gdzie poddał się 
gruntownym badaniom okuli­
sty. Rzecznik szpitala oświad­
czył, iż Elvis nadwyrężył jed­
no oko, aczkolwiek dolegli­
wość nic była groźna. (UPI)

siadał tu pałac przy ulicy 
Miodowej, w którym obecnie 
mieści się rezydencja pryma­
sa Polski.

Z licznych jego dzieci naj­
większy rozgłos zyskał Michał 
Jan Borch, wojewoda bełski 
i właściciel olbrzymich dóbr 
warklańskich w Inflantach 
polskich. Podróżował sporo. 
Na Malcie został rycerzem 
maltańskim, a na Sycylii po­
święcił się studiom nad ka­
mieniami tam znajdowanymi. 
O tej swej podróży wydał kil­
ka książek, a na rozprawy 
polskiego magnata o kamlie- 
niach zwrócił uwagę Goethe, 
z uznaniem pisząc o Borchu w 
swojej “Podróży Włoskiej”. 
Borch przeporwadzał również 
praktyczne doświadczenia i 
obserwacje przyrodnicze, na 
przykład za pomocą barome­
tru robił pomiary wysokości 
Etny. Badał także elektrycz­
ność i na temat tej nieznanej 
siły pisał ody po francusku. 
Jedną z nich przetłumaczono 
nawet na język włoski. W ro­
ku 1783 otrzymał od cesarza 
rzymskiego tytuł hrabiowski.

Po powrocie do Kraju sław­
ny wówczas podróżnik i autor 
zbliżył się do króla Stanisła­
wa Augusta. Napisał na jego 
cześć duży poemat, wydany w 
Warszawie w 1791 r. Wierszo­
wanie i pisanie nie sprawiało 
Bcrchowi trudności. Poślubi­
wszy Eleonorę Brown, córkę 
Jerzego, generała gubernato­
ra ryskiego, uczcił swego teś­
cia po francusku napisaną 
broszurą, wydaną również w 
przekładzie niemieckim, po­
święconą życiu i czynom Bro­
wna.

Z życia publicznego wyco­
fał się w 1791 r., zrzekając się 
województw®, bełskiego; resz­
tę życia spędził w Warkla- 
nach, gdzie według panującej 
wówczas mody założył piękny 
romantyczny ogród. Pałac 
wystawił mu architekt włoski 
Mazotti. Borch zgromadził 
duże zbiory, przekazane na­
stępnie do Muzeum Kurtandz- 
kiego w Mitawie. Posiadał 
również cenną bibliotekę. — 
Zmarł w 1810 roku.

W literaturze dziewiętnasto­
wiecznej zyskał uznanie Mi­
chał Borch, synowie Michała 
Jana, a wnuk kanclerza Jana 
Jędrzeja Józefa. Urodził się 
w 1806 r., był synem Józefa 
Henryka, starosty lucyńskie- 
go i posła na Sejm Wielki, o- 
raz Anny z Bohomolców. Był 
właścicielem znacznych dóbr 
Preie, położonych w powiecie 
dyneburskim. W pięknym 
swoim pałacu zgromadził zna­
czny księgozbiór polski obej­
mujący stare druki i rękopi­
sy, zwłaszcza iluminowane. — 
Interesował się w szczególno­
ści historią słowiańszczyzny. 
Był współpracownikiem pis­
ma “Rubon”, wydawanego 
przez Kazimierza Bujnickiego 
i grupującego pisarzy z Wi- 
tebszczyzny i Inflant. ‘'Rubon’ 
jest starożytną nazwą rzeki 
Dźwiny.

Michał Borch zbierał poda­
nia ludowe w swoich ojczys­
tych Inflantach. Napisał pracę 
powieści, które nie zostały je­
dnak ogłoszone drukiem. — 
Przetłumaczył na> język fran­
cuski i ogłosił drukiem “Fa- 
rysa”, “Dziady” oraz kilka po­
mniejszych utworów Mickie­
wicza. Jego prace literackie 
znalazły dość znaczny oddź­
więk, przychylnie ocenili je 
współcześni mu krytycy. W 
polskim życiu umysłowym na 
kresach inflandzkich, Michał 
Borch zajmował wybitne sta­
nowisko. Zmarł w 1881 r. Je­
go duży księgozbiór został 
wcielony do biblioteki Tysz­
kiewiczów w Ostrowiu pod

Śmierć Na Raty
Książka o Przeżyciach w Obozach 

Niemieckich
Ponad sto zeznań naocznych 

świadków, w tym jednego 
arcybiskupa, 27 księży i braci 
zakonnych, ludzi nauki z 
doktoratami z różnych dzie­
dzin, obywateli polskich któ­
rych zbrodnią był fakt, że byli 
Polakami, oraz 51 autentycz­
nych fotografii z miejsc kaźni, 
wiele artykułów dotyczących 
omawianego tematu, a nawet 
kilka wierszy i jeden chorał — 
to treść książki na którą pa­
trzę i którą przeczytałem. 367 
stron. Książka ma tytuł: Bio­
grafia Byłych więźniów Poli­
tycznych Niemieckich Obozów 
Koncentracyjnych, Tom I-szy. 
Wydana starannie, bogato, Pa­
pier piękny, okładka płócien­
na, sztywna. Pomyślana jako 
książka — album i już ze 
względu na koszt technicznego 
jej wykonania nie może być 
tanią.

Ale nie o szatę zewnętrzną 
mi chodzi, ani o szalony na­
kład pracy kłożonej w jej wy­
danie, bo książka mówi sama 
za siebie. Dzięki tej widocznej 
trosce o dobre wydanie, musi 
być zaliczoną do rzędu naj­
lepszych pozycji wydawni­
czych naszej emigracji polity­
cznej tego stulecia. Wydaw­
nictwu “Promyk” z całym Ko­
mitetem Wydawniczym i Ko­
mitetem Wykonawczym z dr 
inż. Antonim Gładyszem i p. 
Andrzejem Szymierskim na 
czele, należy się uznanie i 
szczera podzięka za dobrze wy­
konane zadanie, dobrowolnie 
na siebie nałożone. Podkreś­
lam słowo dobrowolnie, ale 
wykonane na pewno w imie­
niu nas wszystkich, bądź zmę­
czonych już życiem, bądź idą­
cych po linii najmniejszego 
oporu. Bo opory były, są i bę­
dą tak długo, jak długo ludz­
kość będzie chorować na sła­
bość charakteru.

Patrzeć prawdzie w oczy, 
udokumentować ją ponad 
wszelką wątpliwość, i pomimo 
potwornej prawdy wierzyć w 
lepszą przyszłość dla tej ludz­
kości, która potrafiła ukryżo- 
wać nawet MIŁOSIERDZIE, 
nie jest rzeczą łatwą. Z ludo­
bójstwa nikt rozgrzeszyć nie 
może, ale ludzkość musi 
wstrząsnąć się jego potworno­
ścią, aby go więcej nie popeł­
niać — oto zadanie i cel oma­
wianej książki-albumu. Jako 
dokument prawdy, powinna 
znaleść się w domu każdego 
Polaka i wierzę, że znajdzie 
się tam, gdzie tylko warunki 
pozwalają i gdzie bije polskie 
serce.

Książka ta stanowczo po­
winna być też przetłumaczoną 
i wydaną w języku angielskim 
i niemieckim. Angielskie wy­
danie powinno być wysłane do 
Biblioteki Kongresu Stanów 
Zjednoczonych i otrzymać Nu­
mer Karty Katalogowej, jakie 
otrzymują wszystkie inne 
książki i materiały history­
czne. Biblioteki innych państw 
i parlamentów, powinny też 
otrzymać jej egzemplarze z 
prośbą o podanie numeru za- 
katalogowania. Będzie wów­
czas pewność, że pozycja prze­
trwa kilka pokoleń. Inaczej 
stanie się z nią to, co stało się 
z innymj materiałami dowo­
dowymi:—jakimś cudem zni­
kną z biurek polityków czy 
mężów stanu i ślad po nich 
zaginie.

Finansowo książki tego ro­
dzaju są, były i będą pozycją 
wy zysk tu chodzi. Chodzi o 
deficytową, ale nie o finanso- 
coś znacznie większego — o 
materiały historyczne, a na 
to pieniądze znaleść się muszą. 
Może Kongres Polonii Kana­
dyjskiej razem z Polskim 
Związkiem Narodowym w Sta­
nach, zajmą się tą sprawą? 
Może osoby prywatne zechcą 
się zapisać złotymi zgłoskami 
w historii naszej smutnej emi­
gracji i pomogą? Może... mo­
że?

“Contra spem spero!” — 
wbrew samej nadziei mam na­
dzieję! — pisał święty Paweł 
w najczarniejszych godzinach 
Chrześcijaństwa. Niech mi 
będzie wolno powtórzyć te sło­
wa nadziei i wierzyć, że Polo­
nia tego dokona, bo nigdy go­
ręcej o nic nie prosiłem. H.W.

Zamówienia wysyłać do: 
“PROMYK" 
Philadelphia, Pa. 19137 
U.S.A.

Nixon Posłuchał 
Rady Johnsona
Washington. (UPI) — Były 

prezydent Richard Nixon w 
tajnych zeznaniach złożonych 
przed Federalną Ławą Przy­
sięgłych, powiedział że posłu­
chał rady prezydenta Lyndon 
B. Johnsona, nagrywania na 
taśmie rozmów prowadzo­
nych w jego biurze.

Johnson zadzwonił do Ni- 
xcna mówiąc mu że dowie­
dział się o tym że Nixon ka­
zał usunąć ze swego biura 
wszystkie taśmy magnetofo­
nowe założone tam przez 
Johnsona. Nixon twierdził że 
Johnson przekonał go że na­
grywanie takich taśm z prze­
prowadzonych w jego biurze 
rozmów okazało się bardzo po­
mocne w przygotowaniu przez 
niego pamiętników z czasów 
jego urzędowania.

Nixon w przygotowanym 
22 stronnicowym pisemnym 
zeznaniu, miał także podać że 
posłuchał rady Johnsona, od­
ciągnięcia z wykazu podatko­
wego wartości przekazanych 
przez niego aktów i dokumen­
tów z czasu zajmowania przez 
Nixona urzędu wiceprezyden­
ta. Johnson w dniu 17 listopa­
da. 1973 roku, miał powie­
dzieć Nixonowi że oszczędził 
poważną sumę w podatkach 
federalnych, odciągając war­
tość ofiarowanych przez nie­
go rządowi dokumentów i ak­
tów z czasów swego urzędo­
wania, radząc Nixonowi aże­
by uczynił to samo.

Najstarszy 
Lotnik Polski

W Polsce zapowiedziane 
jest wydanie książki poświę­
conej zmarłemu przed kilku 
miesiącami w Sopocie, Jerze­
mu Boreyszy. Jerzy Boreysza, 
pułkownik pilot w stanie spo­
czynku, miał 93 lata, i uważa­
ny był za jednego z najstar­
szych pilotów lotnictwa pol­
skiego i światowego. Brał 
czynny udzał w lotnictwie — 
jak podaj e prasa krajowa — 
od 1913 roku.

POLSKA — Zapalony kolekcjoner, Seweryn Knape 
z Dobrzan, po w. Stargard (Szczeciński) zebrał w ciągu 
42 lat, około 40 tysięcy obrazów, medalionów, statuetek 
i innych drobiazgów. Do najcenniejszych eksponatów 
należą pamiątki związane z Kościuszką.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. III. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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MICHIGAN CITY, IND. — Cynthia Louise Legler .laureatka konkursu piękności o ty­
tuł “Miss Indiana" otrzymuje gratulacje od gubernatora stanu Otisa Bowena. W środ­
ku stoi zeszłoroczna “Miss Indiana” Penny Tichenor. (UPI)

O

I Wojciech Wasiutyński

ELEKTRONIKA I "UŻYTECZNI IDIOCI”
Kiedy dygnitarz w czarnej 

limuzynie z. zasłoniętymi 
firankami, w drodze z Wnukowa 
na Plac Czerwony podnosi 
słuchawkę swego telefonu, 
łączy się z inną podobną 
limuzyną sunącą z Górek do 
centrum stolicy i mówi: 
“Wybaczcie, Trofimie 
Iwanowiczu, z powodu 
obiektywnych trudności spóźnię 
się na spotkanie z wami o 
godzinkę”, to ta rozmowa jest 
znana niemal natychmiast w 
Langley pod Waszyngtonem. I 
na odwrót, kiedy z senackiego 
skrzydła Kapitolu idzie telefon 
do Idaho: “Ten syn strzelby 
Smith nie chce wam dać 
zamówienia, ale ja go jeszcze 
dostanę, choćbym miał cały 
Pentagon rozpieprzyć”, to 
poprzez antenę na dachu 
ambasady sowieckiej i 
komputer w Moskwie zostaje to 
zanotowane i poddane analizie.
Te sprawy wyszły 

niepotrzebnie z okazji badania 
działalności wywiadu przez 
Senat. CIA ukrywało tajemnice 
elektronicznego szpiegowania 
nie dlatego, by bało się 
przyznać, że nip nie może 
poradzić na podsłuch rozmów 
mikrofalowych, ale dlatego, aby 
nie pokazywać Sowietom, ile 
samo wie o rozmowach 
moskiewskich i o użytku 
wielkiej anteny na dachu 
ambasady. Ale ponieważ, 
według przeważającego poglądu 
zaspokojenie ciekawości 
obywateli jest ważniejsze od 
zapewnienia bezpieczeństwa 
państwu, sprawa więc wyszła i 
jest opisywana, choć nie budzi 
takiego zainteresowania jak to, 
kogo i dlaczego CIA nie zabiło 
piętnaście lat temu.

PLAN “DEKOMPOZYCJI”
CIA, o czym łatwo zapomnieć 

w hałasie krytyki, jest tylko 
jedną z kilku organizacji 
wywiadu amerykańskiego. A 
szpiegostwo jest tylko jedną, 
najbardziej tradycyjną, ale nie 
najniebezpieczniejszą formą 
penetracji obcej.
W CIA myśli się podobno w 

ostatnich czasach coraz 
poważniej o tych innych 
formach penetracji, 
zaznaczających się w życiu 
amerykańskim. Punktem 
wyjścia tych rozważań jest, że 
rozwój wydarzeń politycznych 
w Ameryce i w ogóle na 
Zachodzie jest tak całkowicie 
zgodny z życzeniami 
sowieckimi. Odświeżono więc 
studia Lenina, i P*?n,’,e 
czytają , co pisał o “uśpieniu”, 
“dywersji”, “penetracji” i 
“aktywizacji” w kraju 
nieprzyjaciela.
Uśpienie już jest. Jeżeli 

ktokolwiek wspomni o. 
niebezpieczeństwie komunizmu 
lub agresji sowieckiej, zostaje 
zbyty wzruszeniem ramion i 
określeniem antykomunist; 
które nabrało posmak. 
wyraźnie negatywnego. 
Dywersja objawia się 
bezlitosnym atakowaniem tych 
wszystkich instytucji, których 
zadaniem jest obrona przed 
obcą infiltracją i sabotażem.
Znany autor prac i artykułów o 

sabotażu i szpiegostwie, Miles 
Copeland, twierdzi, że wywiad 
amerykański jest w posiadaniu 
sowieckiego planu określanego 
nazwą “franchise” (przywilej, 
koncesja). Opiera się on na pięciu 
elementach, z których tylkc 
jeden jest własny, jeden 
mieszany, a trzy zupełnie 
niezależne od Moskwy.

PIĘĆ KOLUMN
Pierwszy element, to 

“leakerzy”, agenci, którzy 
pewne tajemnice amerykańskie 
zdradzają nie wywiadowi 
sowieckiemu, ale politykom i 
dziennikarzom.
Drugi element to organizacje 
“frontowe”, gdzie wpływ 
komunistyczny jest 
ograniczony. Ruszają one 
natychmiast do obrony 
“leakerów” i eksploatowania 
ich odkryć w imię zasad 
wolnościowych, 
demokratycznych i 
postępowych.
Trzeci element jest zupełnie 

niezależny od Sowietów, ale 
zawsze mogą na niego liczyć. W 
ich żargonie są to “termity”. 
Termit może być politykiem 
lub dziennikarzem, który uważa

za swój obowiązek nie tylko być 
krytykiem, ale wrogiem 
instytucji, stowarzyszeń i osób 
przeciwstawiających się 
penetracji komunistycznej. 
Termity działają indywidualnie 
i nie muszą mieć tych samych 
celów ani działać z tych samych 
motywów. Wystarczy, że 
atakują te same organizacje i 
osoby.
Czwarta kategoria to 
“robaki”. Robak nie ma 
zdecydowanych poglądów ani 
orginalnych myśli. Ma 
natomiast instynkt tego, co jest 
w danym okresie modne i co 
trzeba mówić i pisać, by być 
dobrze widzianym przez ludzi 
tworzących modę. Inaczej 
mówiąc, robak to 
oportunistyczny pisarz, 
prelegent czy reporter, 
“dobiegacz. “• do termitów i 
“frontowych” imprez.
I wreszcie piąta kategoria, 

najszersza, najbardziej 
rozpowszechniona, to 
“prenumeratorzy”. Są to 
zwykli ludzie, którzy biernie 
przyjmują panujące mity i 
hasła — po części z braku 
własnego sądu, a częściowo dla 
wygody i spokoju. 
Prenumerator przyjmuje, że 
zimna wojna jest skończona, że 
antykomunizm jest 
przeżytkiem, że “fasjyzm” 
grozi demokracji, że militamo- 
przemysłowy kompleks rządzi 
Ameryką itd.,itd.

SUBTELNIEJSZA METODA
Całość planu czy raczej 

metody “koncesji” ma na celu 
to, co w Sekcji “D” KGB 
nazywa się dekompozycją 
przeciwnika. Nowością w tym 
starym celu jest, jak twierdzi 
Copeland, odmienna rola 
organizacji frontowych i 
termitów. Przez dziesiątki lat 
komuniści budowali “swoje” 
organizacje frontowe, które 
były tylko szyldem, a 
dyspozycja nimi pozostawała, 
zgodnie z całą taktyką 
stalinowską, w ręku 
komunistów. Teraz przeszli na 
taktykę znacznie bardziej 
elastyczną i posługują się 
organizacjami, na które mają 
wj5yw ograniczony, czy będą to 
organizacje w zasadzie 
liberalne, czy anarcho- 
komunistyczne. Nie zawsze 
działają one na rozkaz Kremla, 
czasem nawet wbrew jego 
intencjom, ale spełniają 
pożądaną rolę negatywną.
“Termity” były nie należycie 

wykorzystane za czasów 
stalinowskich. Pisał o nich 
jeszcze Lenin pod nazwą 
“użytecznych idiotów”, ale 
sztywna metoda penetracji 
stalinowskiej nie pozwalała ich . 
“użyteczności” należycie 
eksploatować. Teraz, dzięki 
rozszerzeniu pojęcia 
organizacji frontowych i dzięki 
inicjatywie “popuszczaczy” 
(leakers) termity spełniają 
właściwą rolę w dziele 
dekompozycji.
Co wszystko wcale nie .znaczy,’ 
że amerykański wywiad me

Janina z Konarskich 
Słonimska

W Warszawie zmarła w 
czerwcu wybitna artyśtka- 
malarka i graficzka, Janina 
z Konarskich Słonimska, żona 
znakomitego poety, Antonie­
go. Janina Słonimska (obrazy 
swoje podpisywała jako Jani­
na Konarska), ukończyła Aka­
demię Sztuk Pięknych w War­
szawie. Była członkinią grup 
malarskich “Blok” i “Ryt”. W 
latach 1925 i 1937 była dwu­
krotnie laureatką Grand Prix 
w Paryżu. Po wojnie stwo­
rzyła szereg pięknych ilustra­
cji do polskiego wydania 
sztuk Szekspira. Jej przedwo­
jenne grafiki znajdują się w 
wielu muzeach światowych i 
kolekcjach prywatnych.

Janina Słonimska pocho­
wana została na cmentarzu w 
Laskach pod Warszawą. W po­
grzebie nieodżałowanej ar­
tystki i żony jednego z najpo­
pularniejszych w Polsce pisa­
rzy wzięły udział — jak nam 
donoszą niezliczone tłumy 
publiczności.

wymaga reformy. 
“Antykomunista” i “podżegacz 
zimnowojenny” James Burnham 
wskazuje na elephantiasis 
amerykańskiego wywiadu. 
Dziesięć organizacji 
wywiadowczych zbiera 
nieprawdopodobną ilość 
informacji i produkuje góry 
papieru. Nikt nie jest w stanie 
tego szybko i gruntownie 
zanalizować. Nowość 
technologiczna wywiera na te 
organizacje nieodparty urok i 
nową aparaturę koniecznie się 
stosuje. Ale nie likwiduje się 
starych, nieraz przebrzmiałych 
technik.
Burnham uważa także za 

niewskazane połączenie w jednej 
organizacji akcji informacyjnej i 
dywersyjnej. Chęć działania 
dywersji zabarwia w niezdrowy 
sposób produkcję informacji.

Nowy Dziennik

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca
HOUSEKEEPERS 
MALE FEMALE

Immediately available for beauti­
fully new nursing home. Must be 
sympathetic and able work with 
people. Benefits, salary. Call NOW

(414) 271-1020

MECHANIC
PACKAGING

MACHINERY
We have an opening for an ex­
perienced mechanic on our pro­
duction line.
If you have proven ability in 
machine repair, trouble shooting, 
and rebuilding of various types 
of packaging machines — we have 
a job for you.
Excellent starting salary and com­
plete company paid fringe bene­
fits.

Call for appointment
Jerry Boeselager

(414) 461-7760
HENRIS

FOOD PRODUCTS CO.
2730 W. Silver Spring Drive

Milwaukee, Wisconsin
An Equal Opportunity Employer.

AUTO BODY MAN 
also A-l PAINTER 

FULL TIME.
COMPANY BENEFITS. 

GOOD WORKING CONDITIONS.
Ask for

DICK ARNDT or HERB LEIPOLD 
(414) 276-4084

k DOMY
GRAB THIS

2826 S. 12TH ST.
FIRST TIME ADVERTISED 

Low maintenance BUNGALOW 
FLAT in fine location, identical 
units featuring 2 bedrooms, car­
peted living room, large kitchen.

MAGNER REALTY 
(414) 282-1818

* INTERESY
NIGHT CLUB

Old World design inside and out; 
unique atmosphere. 200 N. 2nd 
St., downtown Watertown, Wis., 
3 bdrms., 1% baths, living quar­
ters above business. Unlimited 
potential. Phone fo» ajppt.

273-0699 (414) — 261-3030

THE PLASTER SHOP
Ideal Location in West Side Shop­
ping Center. Fully stocked, mod­
ern fixtures. Well established, 
good paying business.

Asking $12,000. Terms.
Call (414) 476-5543

★ FARMY
SOD FARM

60 Acres, 91st and Mequon Rd. 
Terms. For further information 
and showing, please call week­
days, between 8 and 5 pm.

(414) 765-1806

TO OUR ADVERTISERS
DE ADLINE FOB WKRK-BND RBOTKN4

IS THU—UAY t PJŁ

AU CLASSIFIED ADS 
ABE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are JHslahJiwhod With
POLISH DAILY ZGODA

DO WASZYCH Ki-ntHTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKS—BOD —BBS 

PRZYJMUJE SHE W CZWARTHŁ DO «-B> FO POUTVN*>

Wszystkie Drobne OcMsified 
Ogłoszenia Są Motne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Uatowy i 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca Męska . r ca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

SAUSAGE SMOKER
Tylko z pełnym doświadczeniem na nocną zmianę. 

Stawka $5.75 na godzinę.

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 West 18ta Ulica

HURTOWNIA MIĘSNA 
POTRZEBUJE MĘŻCZYZN
Do dzielenia cielęciny, obdziera­
nia ze skóry cieląt i ogólnej pracy. 

Stała praca, na dzień. 
Muszą rozumieć po angielsku.

840-42 FULTON MARKET
AUTO BODY 

COMBINATION MAN
Must be good with reference. 

Must speak some English. 
Top salary. Paid vacation, holidays 

and hospitalization.
MAYERS AUTO BODY 

6835 W. Irving Park 
545-5408

POTRZEBA
Wykwalifikowanych 

TOKARZY ‘ 
Na Rewowerówki 

oraz Frezarzy 
na pionowe frezarki 

. Doświadczenie 
Konieczne. 
Narzędzia 

Niewymagane. 
Zgłosić się:— 

3055 N. Western Ave.

EXPERIENCED COOK
NIGHTS: — 11 P.M. - 7:00 A.M.

Sunday through Thursday. 
Excellent working conditions — 

Good salary.
APPLY IN PERSON - 

ASK FOR CARL
ARA S-ERVICES 

6510 W. Dakin Chicago

CHEF
Working Chef for Famous 

German Restaurant
Call WE 5-2000 after 3 p.m. 

Ask for Math

NIGHT CLEANING 
SUPERVISOR

To supervise and work with new 
Ari. Hts. office bldg, janitorial 
crews. Hrs. 1 p.m. to 10 p.m., Mon. 
thru Fri. Good salary — chance 
for advancement. Only exp., re­
liable, good clean workers need 
apply- CALL Tues., Wed., Thurs. 
9 to 5.

DIAL-A-KLEAN
121 S. Wilke, Arlington Heights

259-9500

• MACHINISTS— 
TOOL ROOM

Work in Ultrasonics — 
The new Technology with 

a future.
• Best Working Conditions,

All Benefits,
Latest Equipment.

Near Kennedy-Edens Junction.
• We will pay top Starting 

Salary.
FOR APPOINTMENT CALL—

286-7377

Fibra-Sonics, Inc.
4626 N. LAMON

E.O.E.

SHEET METAL FABRICATOR
Modern stamping and fabricating 
plant has opening for man experi­
enced in all phases fo set-up and 

layout work.
Must speak English. 

ABBOT PRODUCT INC.
3307 S. Lawndale, Chicago 

376-7718
Experienced PRESSMAN-FLEXO
Mark Andy Press—Rubber Plates 

• Roll Labels & Tapes.
• Good Pa y
• Good Working Conditions 
MASTER TAPE & LABEL

PRINTERS 
4517 N. Elston 

685-4100

AUTO BODY 
FENDER MAN

Experienced.
Must have own tools.

JEFFERSON 
AUTO CONSTRUCTION, 

1913 S. Jefferson 421-7335

MECHANIC
Experienced in 2 and 4 cycle 

motor and have good 
mechanical ability.

APPLY IN PERSON
MR. MACK’S 

3319 W. 95th
CARETAKER

Experienced over age 50. Must 
speak English. Will exchange 
furn. apt. with percentage and 
monthly bonuses. In South Shore 
IC RR and bus.
768-5050 Mr. Bert

• JANITOR
General Maintenance Work. 

Modern plant.
Good pay and working conditions. 

Must have general knowledge 
of Plant Maintenance.

Western Engine Co.
Addison, Ill.

620-2054
DOŚWIADCZONYCH 

MASZYNISTÓW
Do frezarki i tokarki. — Znajomość 
nastawiania i umiejętność czytania 
planów. Dużo nadgodzin. Dobre wa­
runki O:-;wy. Mówimy po polsku.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS, INC.

4517 W. Thomas 276-1760

“WORK FOR A DISTRIBUTOR”

MECHANIC
With Automatic Transmission 

experience.
• EXCELLENT PAY AND 
WORKING CONDITIONS 

AND BENEFITS.
Factory Accredited training and 

chance for promotions.

Western Engine Co.
Addison, Ill.

620-2054
MACHINE 

MAINTENANCE
For printing pliant. 

Excellent benefits include hospital 
plan, pension and good pay.

GENERAL PACKAGING 
1700 So. Canal

ASK FOR BARNEY 
CA 6-5611

POTRZEBNY bartender. Wieczo­
rami, 2-gą zmiana. Doświadcze­
nie niewyonagane. Przeszkolimy.

421-9710 lub 421-9695

Potrzeba 
MŁODYCH 

KOBIET
DO LEKKIEJ PRACY 

FABRYCZNEJ.
PRACA WE DNIE LUB 

W NOCY JAK WAM 
JEST DOGODNIE.

Zgłosić się osobiście do
ACE

Transformer Co. 
1910 N. 

Elston Ave.

CLEANING WOMEN 
PRIVATE SUBURBAN HOMES
• Day time hours — Full time. 

Transportation furnished from offica 
to homes.

CTA JEFFERSON PARK 
TRANSPORTATION TO OFFICE. 

Must understand English.

MINIT MAID INC.
7400 Waukegan Rd. Niles, Ill 

647-0433

WAITRESS
Neat and reliable woman to 

work nights.
Apply in Person 

HENRY’S DRIVE IN 
6031 W. Ogden Cicero
$1,500 MIESIĘCZNIE. Artystka 11- 
tarinctwa benedyktyńskiego. — 
427-2541. 

EXCELLENT EARNINGS
Be an Avon representative now.

Sell daily family needs at new low 
prices, plus world famous cos­
metics and fragrances.

Nortwest side residence. 
Call evenings after 6:00 P.M. 

544-8586

DO SZYCIA NA MASZYNIE
Szycie Przemysłowe
• STAŁA praca.
• na pełny czas.
2211 N. ELSTON
'lub telefonować:—

489-2211

Dunkin Donuts
104th and Western 

NOW HIRING
2 NIGHT GIRLS

11 P.M. - 7 AM. 
Apply onlly 1'2 noon - 3 P.M. 

MUST SPEAK ENGLISH. 

J oi N

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

if Praca

COOKS
We have immediate openings for 
institutional cooks with minimum 
2-3 years experience. Must read 
and speak English. Salary is com­
mensurate with experience and 
excellent benefit package. For an 
appointment contact:

BOB LEWANDOWSKI

942-5954
RUSH

Presbyterian St. Lukes 
MEDICAL CENTER

Affirmative Action
Equal Opportunity Employer M/F

KUCHARZĄ lub KUCHARKA
Godziny od 6 rano-12:30 w poi. 

DOBRE WYNAGRODZENIE.
Zgłoszenia po 3 po poi. do:

TONY’S RESTAURANT
85.5 W. Randolph St.

Pytać o FRANK.

general office
Lite Shorthand Required. 
Various Clerical Duties.

Phone Personality A Plus. 
Full Time — Vicinity
Peterson & Lincoln 

For Appt. Call 561-0156
JANITORÓW

Muszą mieć auto — dorywczo. 
Rano lub w nocy, na południu 

i północnym zachodzie.
Tel. 286-7214

Pomiędzy 6:30 wiecz i 10 wiecz. 
“Emeryci mile widziani”

Poosoe Domowa
MATURE RELIABLE

• WOMAN WANTED
To assist middle aged woman 
not bedridden — light housework. 
Live in, own room salary open. 
Recent references. Good home for 
right person. Some English neces­
sary. Northwest side.

763-5092
POTRZEBNA kobieta do pomocy 
w domu, z zamieszkaniem włącz­
nie. — 545-0743.

HOUSEKEEPER
For European Household. 3 adult 
children. Winter in Florida. New 
comer welcome. Own room. — 
Chgo near North.

337-5343 — days or
664-6624 — evenings

★ Szkoły

Mężczyźni i Kobiety
NAUCZYMY WAS 

“KEYPUNCH” 
w ciągu 4-tygodni.

Klasy rano, po południu, 
wieczorami i w soboty. 
Po więcej informacji 

telefonować

283-6878

★ AUTA
'73 CHEVROLET — 235-8190

if INTERESY
Established Contact Lense 
Lab. 40 minutes to Chicago. 
Could stay to acquaint you.

Lab experience required. 
By owner.

741-5320 Weekdays

★ Posiadłości w Polsce
DOM 5 pokojowy, na sprzedaż w 
Polsce. Skoszewo, powiat Kamień 
Pomorski, województwo Szczeciń­
skie. Zainteresowani proszę dzwo­
nić do pani Kazimiery Gieraszek 
— 847-7449 lub pisać: 5143 S. La­
flin.

if Owoce

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

i_________________________________________

* DOMY

DOBRE KUPNO 
KARLOV AVE. pomiędzy 

AUGUSTA BLVD, 
i DIVISION ST.

1 % piętrowy, murowany, 
1x5% na dole i 1x5 na gó­
rze. Parter ogrzewany ga­
zem furnesem, na górze pie­
ce gazowe. Garaż drewnia­
ny na 2 auta. Nowe prze­
wody elektryczne, nowy 
dach. Zimowe okna i siatki 
oraz drzwi. Doskonały stan.

Tel. od 9 rano do 5 po poł.
P A L E W I C Z

AR 6-8266

ADDISON li NAGŁE
4-letni, murowany Ranch. 1% ce­
ramicznej, tafelkowej łazienki. 
Wyjątkowo duża kuchnia-dinette. 
3 wyjątkowo duże sypialnie. Pełny 
basement. Garaż na 2% auta.

CRESTWOOD
5935 N. Milwaukee 77£»-70<M)

DOM NA SPRZEDAŻ
1 % piętrowy murowany dom z 
angielskim bezmentem. Murowany 
garaż na 2 auta i dodatkowa par­
cela na 30 stóp. Blisko Sacramen­
to i 55ej. Doskonały stan. Niska 
50ka. — Tel.

434-1454
MUROWANY 2 mieszkaniowy, 2 
po 6 pokoi, dodatki. W doskona­
łym stanie. — Okolica Division 
i Austin. Niska 30-tka. Dzwonić 
po 6 w tygodniu: 287-8679 lub 
w week-end cały dzień: 378-8211.

COUNTRY CLUB HILLS
3 bedroom Split-Level

• Fireplace
2 car attached garage 

Near schools and churches 
$37.175 — 10', Financing 

No closing costs. 
FOR APPOINTMENT CALL

798-4361
MCKEON CONSTRUCTION CO.

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE nieumebiowane, pry­
watna łazienka, 2-gie piętro — do 
wynajęcia. 745-8834 po 10 lipca: 

276-5662
CZYSTE 4 pokoje do wynajęcia. 
Telefonować: — 489-3576.
4 POKOJOWE mieszkanie do wy­
najęcia. 1713 W. Julian St.
5% POKOI. 5800 zachód-1700 na 
północ. 2-gie piętro. Dorosłym. — 
889-8017.
4 POKOJE czyste umeblowane. 
Dla 1 lub 2 osób. — 276-5132.

JEDNA SYPIALNIA
Umeblowana z całkowitym 

wyposażeniem.
Także 6-cio Pokojowe 

Mieszkanie
Nieumeblowane do wynajęcia. 

Tel. 227-9045

4 POKOJE ogrzewane, 2-gie pię­
tro. Okolica Kildare-Palmer. $140. 

235-9130
4 POKOJE, 1 sypialnia, ogrzewa­
ne. Belmont-Milwaukee. 235-0230.
6 POKOI ogrzewane na Jackowie. 

276-7429

★ Poszukuje 
Mieszkania

Starsze Małżeństwo Poszukuje 
Mieszkania Do Wynajęcia

4 pokoje z krytą werandą, na 
2-gim piętrze, w okolicy między 
Rockwell i Western z jednej i 
Cortez-Chicaigo z drugiej stro­
ny. Zgłoszenia:—Tel. 384-8174.

CHERRIES, U-PICK
Sweet 30c Ib.—Sour 12c Ib. 

Bring Containers.
Near Benton Harbor, Mich.

Exit 29 off 194 Y, thru Sodus 
toward Eau Claire. 

Sign on right.
P. J. Palis. Tel. 616-461-6448

if Urzędowe 
Zawiadomienie

NOTICE
Is hereby given that cirtificate 
No. K 44194 has been filed in the 
Office of the Cook County Clerk.
KOPERNIK TRAVEL BUREAU 

4303 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Ill. 60641

MAŁŻEŃSTWO poszukuje 3 po­
kojowego umeblowanego mieszka­
nia z garażem na Jackowie. 3040 
N. Elbridge, Chicago, 111. 60618.

★ Domy z Interesem
PRZEZ WŁAŚCICIELA

MUROWANY 2 MIESZKANIA 
2-6ki — 3 sypialnie, podłogi 

z twardego drzewa, 
zakryte werandy. Bezment. 

Oddzielne wejścia. 
W pełni wynajęty.

774-8967

★ ROZMAITE
SIMMONS Beauty Rest Mattress,
.year old — $75.00. - 637-5066. 
252-8677.
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Dwie Firmy Podwyższają
Ceny Na Cukier o 2 Centy

Dwie przodujące w kraju 
firmy produkcyjne cukru pod­
wyższyły cenę cukru o 2 cen­
ty, począwszy od wtorku, zaś 
General Motors Co. wyraziła 
gotowość do podwyżki cen na 
swe modele aut na rok 1976.

Podwyżkę cen cukru o 2 
centy na funcie ogłosiły Am- 
star Corporation oraz Sucrest 
Corporation, kończąc 8-mie- 
sięezną tendencje zniżkową na 
cukier w ostatnich czasach.

Obie kompanie winią tę 
podwyżkę cen hurtowych na 
cukier wyższym kosztem su- 
rwoca, tak, iż Amstar ustala 
swą cenę na 26.1 centów za 
funt, a Sucrest Corporation 
na 25.9 centów za 1 funt. Obie 
kompanie ogłosiły, iż przerzu­
cenie tej podwyżki na konsu­
mentów uzależnione jest i po­
zostawione do zarządzeń skle­
pów spożywczych.

Pogłoski o podwyżce cen na 
samochody wykonane przez 
firmę General Motors znalazły

potwierdzenie w poniedziałek 
przez samą kompanię, która 
oświadczyła iż powiadomiła 
prywatnie sprzedawców swo­
ich aut w ubiegłym jeszcze 
miesiącu o podwyżce maksy­
malnej na auta na rok 1976 
w wysokości 6 procent czyli o 
około $300 ma aucie.

Oświadczenie Generał Mo­
tors oznacza zapowiedź pod­
wyżki cen na wszystkie auta 
wykonane przez tę firmę, łącz­
nie z tymi, które sprzedane 
zostały osobom indywidual­
nym.

Kompania General Motors 
jest firmą przodującą w prze­
myśle samochodowym w dzie­
dzinie ustalamia cen i powia­
domienie przez kompanię swo­
ich sprzedawców i podwyżce 
cen stoi w linii z rozważania­
mi podwyżki cen o 3 do 6 pro­
cent przez dwie inne kompa­
nie produkcyjne, a mianowicie 
przez Ford Motor i Chrysler.

Walker Ścina Budżet Opieki 
Społecznej o Blisko $55 Milionów

Gubernator Walker ściął z 
budżetu Opieki Społecznej 
$55.4 miliona z funduszów 
przeznaczonych na pomoc le­
karską (Medicaid) i utrzyma­
nie związanej z tym adminis­
tracji. Zasiłki jakie przeszło 
milion osób w Illinois otrzy­
muje z Opieki Społecznej nie 
Ulegną jednak przez to 
zmniejszeniu.

Walker wcześniej zapowie­
dział, iż wymagana jest re­
dukcja wydatków przez de­
partamenty stanowe o przy­
najmniej 6 procent aby unik­
nąć kryzysu finansowego. Po­
nieważ Legislature nie doko­
nała takowej redukcji przed 
końcem sesji wiosenno-letniej 
Walker sam podjął akcję. Po 
wznowieniu obrad w paź­
dzierniku, członkowie Legis- 
latury mogą przegłosować i 
odwrócić decyzję gubernato­
ra zwykłą większośdią gło­
sów.

Oszczędność równa $55.4 mi­
liona oznacza nieco więcej niż

jedna piąta $250 milionów ja­
kie Walker chce zaoszczędzić 
aby uniknąć konieczności 
podwyżki podatków.

Najprawdopodobniej postą­
pi on podobnie z finansowymi 
przydziałami z budżetu stano­
wego dla szkół, kolegiów oraz 
na służbę zdrowia, zwłaszcza 
dla umysłowo chorych. Sześć 
procent apriopriaeji na szkol­
nictwo stanowi sumę $100 mi­
lionów. Gubernator stanu ma 
prawo do tzw. korygującego 
weta (amendatory veto), któ­
re w tym wypadku polega na 
redukcjach finansowych.

“W obliczu zmniejszających 
się dochodów, stan ma tylko 
dwa wyjścia — albo ograni­
czyć wydatki albo też pod­
nieść podatki. W czasie trud­
ności ekonomicznych w kraju 
błędem byłoby podnoszenie 
podatków” stwierdził Walker.

W obecnej chwili budżet 
stanowego Departamentu O- 
pieki Społecznej wynosi ogó­
łem $1.76 miliarda.

50-centowe Monety 200-lecia 
Będą w Bankach w Tym Tygodniu
Przedstawiciel systemu Fe­

deralnej Rezerwy oznajmił, iż 
monety pół-dolarowe z okazji 
200-lecia Stanów Zjednoczo­
nych będą w Chicagoskich 
bankach już w tym tygodniu. 
System rezerw rozpoczął zao­
patrywanie banków miejsco­
wych w te monety jeszcze w 
poniedziałek i przewidywano, 
iż wszystkie banki lokalne 
będą miały nowe monety po­
cząwszy od przyszłego tygo­
dnia.

Moneta 50-centowa na 200- 
lecie posiada na jednej stronie 
profil oblicza Prez. Johna F. 
Kennedy, a na drugiej stronie 
Independence Hall w Filadel­
fii.

Nowe, specjalne z okazji 
200-lecia kraju monety 25-cen- 
towe będą w użytku od 18-go 
sierpnia i dystrybucja tych 
monet przekazana została 
Chic. Bankowi Rezerw Fede­
ralnych. Moneta 25-centowa 
posiada na odwrocie wizeru­
nek chłopca-dobosza z czasów 
wojen rewolucyjnych.

Chicago zostało wybrane na 
dystrybucję monet 25-cento- 
wych w następnym miesiącu 
ze względu na to, iż rysunek 
na odwrotną stronę przygoto­
wał Jack L. Ahr, który po­
chodzi z Arlington Heights.

Nowe rysunki na odwrocie 
różnych monet wybrane zo­
stały z pośród setek projek­
tów przedstawionych na kon- 

test, na który wpłynęły one z 
całego kraju.

Moneta 1-dolarowa posiada 
na jednej stronie wizerunek 
oblicza Prez. Eisenhowera, a 
na odwrocie Dzwon Wolności 
na tle Księżyca, — na wyra­
żenie postępu kraju w dzie­
dzinie wiedzy w ostatnich 200 
latach.

Monety 1-centowe, 5-cio i 
10-centowe będą miały ten 
sam wygląd jak dotąd. Spe­
cjalne monety produkowane 
w tym roku i w roku przy­
szłym będą naSić datę “1776—• 
1967”. Specjalne monety 1- 
dolarowe będą puszczone w 
obieg we wrześniu bież. roku.

Przedstawiciel Fed. Rezerw 
zaznaczył również, iż nowe 
pół-dolarowe monety będą 
dostarczone na zasadach ogra­
niczonych i że monety ze sta­
rym wizerunkiem będą nadal 
w cyrkulacji.

Z powodu błędnych infor­
macji! przez pewne stacje ra­
diowe, sporo ludzi czekało 
już w poniedziałek w kolejce 
przed National Boulevard 
Bank pnr. 410 N. Michigan 
Ave., by otrzymać nowe mo­
nety. Jednakże ukażą się one 
dopiero w czwartek lub w — 
piątek.

Jedynie bank Northern 
Trust pnr. 50 S. La Salle pla­
nował wydanie nowych mo­
net już we wtorek, ale tylko 
dla swoich klientów.

HONG KONG. — Doniesienia ze źródeł dyplomatycz­
nych w Pekinie informują, iż stan szefa rządu Chin 
Komunistycznych, Mao-Tse-tunga (na zdjęciu w 1974 
roku) uległ znacznemu pogorszeniu w ostatnich mie­
siącach i jest powodem zmartwienia wielu czołowych 
osobistości chińskiego reżymu. Mao ukończył niedawno 
81 lat. (DPI)

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 9-GO LIPCA (WED., JULY 9), 1975

Małe Zmiany Będą w Podatku 
Od Nieruchomości Za Rok 1974

Dla większości podatników
w powiecie Cook należny po­
datek od nieruchomości za 
rok 1974 będzie mniej więcej 
taki sam jak w roku poprzed­
nim. Gdyby ponadto guberna­
tor Walker odmówił podpisa­
nia jednej ustawy, podatek 
ten mógłby być niższy niż za 
rok 1973.

Powodem tego jest współ­
czynnik pdoatkowy jaki zo­
stał ogłoszony przez Illinois 
Department of Local Govern­
ment Affairs dla powiatu 
Cook. Współczynnik ten, opra­
cowany przez stan, ma zapo­
biec ewentualnie przeforso­
waniu przez lokalne władze 
szczególnie wysokich podat­
ków w porównaniu z innymi 
powiatami.

Nowy współczynnik (multi­
plier) dla powiatu Cook wy-

Żona Szacha Iranu 
Odwiedziła Chicago

Farah Pahlavi, małżonka 
szacha Iranu spędziła we wto­
rek trzy godziny w Chicago, 
gdzie w towarzystwie mayora 
Daley — zwiedziła Muzeum 
Przemysłu i Handlu przy 57 
i Lake Shore Drive. Cesarzo­
wa Iranu przybyła do US na 
zaproszenie Institute of Hu­
manistic Studies w Aspen, 
Colorado. Interesowała się 
specjalnie muzeum, gdyż po­
piera projekt budowy muze­
um w Iranie. .Później, na przy­
jęciu w którym wzięło udzfiał 
75 przywódców różnych orga­
nizacji społecznych — mayor 
Daley nadał małżonce szacha 
tytuł honorowej obywatelki 
Chicaigo.

nosi 1.4453, w porównaniu z 
ubiegłym — który wynosił 
1.4844. Różnica ta w przeli­
czeniu daje około 2 'i % pro­
centa niższy rachunek podat­
kowy niż za rok 1973. Obniż­
ka ta wywołała jednak sporo 
niepokoju wśród lokalnych 
władz szkolnych, które narze­
kają, że stracą sporo pienię­
dzy z powodu niższego podat­
ku (udział szkolnictwa w do­
chodzie z podatków jest pro­
centowy) .

Same kolegia miejskie, sza­
cuje się, straciłyby przeszło 
$2 miliony. W związku z po­
wyższym — w Legislaturze 
— przedstawiono wniosek 
uchwały, która ma zezwolić 
“klerkom” powiatowym na 
dostateczne podwyższenie sto­
py procentowej dla dystry­
któw szkolnych powiatu aby 
wyeliminować grożący uby­
tek w finansowych dotacjach 
na szkolnictwo. Obie izby Le- 
gislatury zatwierdziły wnio­
sek, który obecnie oczekuje 
na podpis gubernatora. Jak 
na razie gub. Walker nie wy­
raził swej opinii w powyższej 
kwestii.

Rzecznik urzędu “klerka” 
powiatowego oświadczył, iż 
oficjalnie urząd ńie otrzymał 
jeszcze stanowego współczyn­
nika podatkowego, w związ­
ku z czym rachunki podatko­
we nie będą mogły być wyli­
czone na czas żeby mieszkań­
cy je uiścili w oryginalnym 
terminie, tzn. do Igo śienpnia 
(jest to druga, wyrównująca 
rata). Zgodnie z prawem ra­
chunki te podatnicy muszą 
otrzymać przynajmniej na 30 
dni przed ostatecznym termi­
nem zapłaty.

Bierze Dolary — Daje Centy

HE TAKETH AND HE GIVETH

no-

Pikarsky, jak podaje Tri- 

męż-

Alderman Marzullo, prze­
wodniczący Komisji Lokalnej 
Transportacji powziął decyzję 
wstrzymania na czas nieogra­
niczony debat nad ustawą za­
kazującą dwom kompaniom 
— Yellow Cab i Checker wy­
najmowania w dźierżawę tak­
sówek. Związki zawodowe po­
pierają projekt ustawy i prze­
widuje się, że decyzja Marzu­
llo może doprowadzić do straj­
ku kierowców zrzeszonych w 
unii. Kontrowersja powstała, 
gdy powyższe kompanie po­
stanowiły wydzierżawiać tak­
sówki kierowcom nie zrzeszo­
nym w związkach zawodo­
wych. Dziś odbędzie się ze­
branie członków unii w Loca- 
lu 777 Dem. Union Organiza­
tion celem powzięcia decyzji 
w sprawie dalszej akcji.

tora było posunięciem poli­
tycznym, wymierzonym w 
Daley’go, w rezultacie usta­
wicznych walk w Gen. Zgro­
madzeniu, pomiędzy zwolen­
nikami Daley’go i Walkera. 
Gubernator powiadomił li­
stownie mayora Daley ub. 
piątku, że odmawia zatwier­
dzenia nominacji, gdyż Sulo­
way popierał plany budowy 
Cross town Expressway. 
Walker od początku zwalczał 
propozycję budowy 22-milo- 
wej autostrady, podczas gdy 
mayor jest gorącym zwolen­
nikiem tego planu.

Aid. Marzullo 
o Dzierżawie 

Taksówek

dzież filmu.
Mazzenga mówi, że 

czyźni rzucili się na niego w 
momencie, gdy nakręcał walkę 
pomiędzy nimi a obywatelem, 
którego oskarżyli o obrazę żo­
ny jednego ze strajkujących. 
Wypadek miał miejsce w po­
bliżu Skokie Village Hall, 
5127 Oakton St., dokąd udał 
się fotograf by zrobić zdjęcia 
z zebrania.

“Wyszedłem z drugiego pię­
tra, gdzie mieści się sala ze­
brań — mówi fotograf — na 
ulicę gdzie stało 5-ciu czy 6-ciu 
policjantów w cywilnych u- 
braniach. Wymyślali jakiemuś 
mężczyźnie 1 szli za nim, gro­
żąc pobiciem. Jeden popchnął 
tego osobnika na ziemię i zo­
baczyłem kilka osób walczą­
cych. Poszedłem za nimi i za­
cząłem fotografować.” Dalej 
Mazzenga mówi, że mężczyźni 
odwrócili się i zażądali bym 
oddał im aparat. Oświadcze­
nie, że jest reporterem Chica­
go Tribune nie odniosło skut­
ku.

Gdy Mazzenga zapropono­
wał by go aresztowali, jeden 
wymierzył w niego strzelbę, 
zabrali z aparatu film a póź­
niej rzuicli aparat na ziemię i 
uciekli. Policja ze Skokie 
stwierdziła w międzyczasie 
tożsamość osobnika, który rze­
komo obraził żonę jednego ze 
strajkujących. Davido Garcia. 
lat 29, zam. 8150 N. Floral 
ave., ma podobno stale zatargi 
z policją. Garcia wytoczył 
skargę przeciw detektywowi 
policji w Skokie, Darrel War- 
ringtonowi, który z kolei o- 
skarża Garcię.

Fotograf Chicago Tribune, 
Vai Mazzenga, został zaatako­
wany w poniedziałek wieczo­
rem przez kilku mężczyzn, 
wśród których byli przypusz­
czalnie także strajkujący poli­
cjanci ze Skokie. Uderzyli 
Mazzengę strzelbą, zrzucili je­
go aparat filmowy i wyrzucili 
film na ziemię. Mazzenga zło­
żył skargę przeciw Timothy 
Abney, zam. 8640 Harms Rd., 
Skokie. Abney nie jest poli­
cjantem, ale przyznał, że soli­
daryzuje się ze strajkiem. 
Oskarżono go o napad i kra- 

Sympatycy Strajkujących 
Napadli Na Fotografa

CTA stawiając weto, oświad­
czył w poniedziałek, że nie 
zmieni swej decyzji.

Oświadczenie Walkera by­
ło spowodowane sugestią, by 
rozważył swoje stanowisko 
wobec Suloway’a którego 
mianował mayor Daley. Gu­
bernator odpowiedział krót­
ko: “tu nie ma nic do rozwa­
żenia.”

Gdyby nominacja została 
zatwierdzona — pisze kore­
spondent Chicago Tribune — 
Suloway, obecnie miejski dy­
rektor Robót Publicznych, 
byłby na'pewno obrany przez 
innych członków rady CTA 
na urząd przewodniczącego. 
W poniedziałek, przed kon­
ferencją prasową Walkera, 
Milton Pikarsky, b. przewo­
dniczący CTA, a obecnie 
przewodniczący RTA, apelo­
wał do obu — Walkera i Su- 
lowaya, aby przedyskutowali 
różnice zdań. Pikarsky, który 
zrezygnował 1 lutego by ob­
jąć kierownictwo RTA po­
wiedział, że CTA nie może 
o d p o w iednio funkcjonować 
bez kierownictwa.

Według prawa stanowego 
mayor mianuje czterech 
członków do Rady CTA, gu­
bernator trzech. Obaj, mayor 
i gubernator mają prawo we­
ta przeciw każdej nominacji 
i Walker użył tego prawa po- 

Walker Nie Odwoła Weta 
Przeciw Nominacji Suloway’a 
Gubernator Potwierdził Swą Decyzję

Podczas Konferencji Prasowej
Gubernator Walker, który raz pierwszy, odrzucając 

w ub. tygodniu odrzucił no- minację Suloway’a. 
minację Marshalla Suloway 
■na urząd przewodniczącego bune mówi że weto guberna. 
CTA stawia-i wbtn nświad- tnrn rvrYffliirn Psiarń rvnli.

Śmierć 3 Młodych 
Imigrantów 

z Jugosławii
Trzej młodzi mężczyźni po­

nieśli we wtorek śmierć na 
miejscu, kiedy auto, w któ­
rym się znajdowali wpadło 
na drzewo przy Krueger Road 
w pobliżu Illinois Hwy 22, na 
wschód od Lake Zurich i ule­
gło kompletnemu rozbiciu się.

Zwłoki rozpoznano jako: 19- 
letni Fazil Rexheposki, Tefik 
Ziberi. lat 25 i Veliu Useini, 
lat 27. Przybyli oni niedawno 
z Jugosławii i mieszkali w 
Mundelein. Policja szeryfoSka 
przypadkowo znalazła rozbite 
auto wraz ze zwłokami. Nie 
było żadnych świadków tego 
tragicznego wypadku.

Ed Brabec Wyznaczony Do CTA 
Jest Za Budową Crosstown

Edward F. Brabec, jeden z 
mianowanych przez mayora 
Daley na członka rady CTA o- 
świadczył we wtorek, iż zde­
cydowanie sprzyja konstruk­
cji Crosstown, która to spra­
wa stanowi stałą konfrontację 
między mayorem a Gub. Wal­
kerem.

Brabec liczy lat 44 i jest 
przewodniczącym Chicago 
Journeymen Plumbers Union 
Local 130. Uważany jest on za 
wybitnego młodego przywód­
cę. Swoje stanowisko w spra­
wie Crosstown oznajmił na­
tychmiast po indorsowaniu go 
przez miejski komitet trans­
portacji.

Podobne stanowisko uprze­
dnio mianowanego do rady 
CTA przez mayora. Marshalla 
Suloway doprowadziło do od­
rzucenia mianowania Sulo­
way’ parzez gub. Walkera. 
Mayor Daley wyznaczył Sulo­
way’a do rady CTA, planując 
iż będzie on przewodniczą-cym 
rady na miejsce Pikarsky’ego.

Mayor Daley nazwał veto 
gubernatora Walkera “śmiesz­
nym” i o przesłankach poli­
tycznych. Brabec opuszczając 
salę rady miejskiej po prze­
słuchach powiedział, iż jego 
zdaniem Crosstown jest do­
brym pomysłem i gotów jest 
on wyrazić swą opinię o tej 
autostradzie Gubernatorowi, 
jeśliby ten go o to zapytał. 
Brabec, który jest jednym z 
przywódców świata pracy po­
pierających mayora Daley, o- 
świadczył iż nie przewiduje 
żadnych trudności w związku 
z zatwierdzeniem go przez 
gub. Walkera, pomimo stano­
wiska jakie Brabec zajmuje 
w sprawie autostrady.

Brabec jest wiceprzewodni­
czącym międzyn. unii, człon­
kiem rady wykonawczej i Chic. 
Federacji Pracy i trustysem 
Chic. rady i powiatowej rady 
od spraw budynków i zawo­
dów konstrukcyjnych. Mie­

szka on na południowo zacho­
dniej stronie miasta i uważa, 
iż wspomniana część miasta 
zyskałaby wiele na powstaniu 
autostrady. Brabec jest rów­
nież członkiem miejskiej rady 
odwoławczej kontroli warun­
ków otoczenia i członkiem ko­
misji instrukcji powiatu Cook. 
Był on także członkiem Chic. 
rady zdrowia, jak również 
przewodniczącym Parady 
Dnia św. Patryka.

W czasie przesłuchów, któ­
rym przewodniczył aid. Vito 
Marzullo (25 warda) Brabec 
podkreślił ważniejsze zadania 
stojące przed radą CTA w 
dziedzinie bezpieczeństwa dla 
pasażerów, ulepszeń systemu 
transportacji dla połd.-zachod- 
niej strony miasta i zapewnie­
nia tańszej trainsportacji dla 
zaoszczędzenia energii.

Brabec został wyznaczony 
do rady CTA dnia 26 czerwca. 
Płaca jego ma wynosić 15,000 
doi. rocznie i wszedł on na wa- 
kans po zgonie członka rady 
Clair M. Roddewig’a. Młodzi 
demokraci ze stanu Illinois 
ogłosili we wtorek krytykę 
gub. Walkera za jego stanowi­
sko wobec Crosstown, twier­
dząc, iż Gubernator jest tak 
zajęty sprawą tej autostrady, 
iż stracił możność wydawania 
racjonalnych decyzji związa­
nych z administrowaniem sta­
nu. “

Protest 400 Osób 
Przed Civic Opera
Około 400 osób urządziło 

we wtorek wieczorem pretest 
przeciwko występowi Bolshoi 
Ballet w Civic Opera House. 
Protest skierowany był prze­
ciwko ustawicznej represji 
władz sowieckich przeciwko 
Żydom. Demonstrację organi­
zował Jewish United Fund, 
reprezentujący 36 różnych or­
ganizacji żydowskich.

Szanse Na Ewentualną Budowę 
Autostrady Crosstown Maleją

Nowa propozycja z jaką 
wystąpił niedawno prezydent 
Ford w Washingtonie może 
okazać się ostateczną gilotyną 
dla wszelkich projektów bu­
dowy autostrady Crosstown 
w Chicago. Ford chce udo­
stępnić władzom stanowym 
fundusze z Federal Highway 
Trust Fund, będące dotych­
czas pod wyłączną jurysdyk­
cją władz federalnych. W 
wykorzystaniu pieniędzy, 
pierwszeństwo będą miały 
projekty budowy dróg z mia­
sta do miasta, a nie drogi mu­
nicypalne. Pozostałe zasoby 
finansowe będą zużytkowane 
na dalszy rozwój sieci dróg 
między stanowych w kraju.

Crosstown byłaby wyłącz­
nie autostradą miejską o dłu­
gości 22 mil, biegnąca po t. 
zw. zachodniej stronie miasta, 
łącząc Kennedy Expwy. i 
Edens Expwy. z Dan Ryan 
Expwy. Gorącym zwolenni 
Kiem budowy autostrady jest 
mayor Daley, podczas gdy na 
czele opozycji stoi gubernator 
Walker.

Proponowana uchwała 
przez prezydenta Forda naj­
prawdopodobniej pozbawiła­
by Chicago dotacji w wyso­
kości $49 milionów ze $136.6 
miliona jakie miał otrzymać 
stan na realizacje projektów 
drogowych w przyszłym roku 
fiskalnym. Większość sumy 

$49 milionów miała być prze­
znaczona na budowę Cross­
town.

Władze stanowe utrzymu­
ją, iż wielce pozytywnym 
aspektem prezydenckiej ino- 
wacji byłoby to, że fundusze, 
które dotychczas nie mogły 
być zużytkowana na potrzeby 
miejskiej komunikacji czy też 
naprawę ulic, byłyby do dy­
spozycji na pokrycie kosztów 
związanych z powyższymi. 
Najprawdopodobniej miasto 
mogłoby zabiegać, pośrednio 
przez władze stanowe, aby 
oryginalnie zamierzone pie­
niądze na budowę Crosstown 
przeznaczono na ulepszanie 
nawierzchni, poszerzanie i re­
perację ulic.

Utonęła w Bangs Lake
5-letnia dziewczynka, Da­

niele Sawka, która wraz z ro­
dzicami przyjechała z Kana­
dy do swych krewnych, uto­
nęła we wtorek w jeziorze 
Bangs Lake, w pobliżu Wau­
conda, powiat Lake, Wskoczy­
ła ona do wody mającej w 
tym miejscu 5 stóp głęboko­
ści i przez dłuższy czas nie 
ukazała się na powierzchni. 
Po .wydobyciu jej, wszelkie 
starania straży pożarnej i ro­
dziców pp. Frederick Sawka, 
nie potrafiły przywrócić jej 
do życia.
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ATLANTA. — Podczas gdy temperatura przekracza 90 
stopni, wielu gości tutejszego hotelu Hyatt Regency szu­
ka schronienia w basenie, tym bardziej, że napoje chło­
dzące i cocktaile roznosi urocza Marilyn Mitchell, za­
trudniona tu jako kelnerka. (UPI)


